'jacielu 


Nr. 161. 


Wyohodzi oodziennie o godzinie 6. abe jg 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
Przedpłata wynosł: 


we Lwowie z odniesieniem de domu: 
miesięcznie zir, 1:50 kwartalnie złr 460 


Na prowincji I w całej menarohil Austra-Weglbrskiaj: 


miesięcznie . . . . «. « « » . złr, 2— 

kwartalnie . . « «. « « « » » - n 6— 

p'łrocznie . . s . . . . « . . n 12— 

B Za granios slr i złr. s = 

rscdpłatg przyjm na miesiąc, 
tj. od 1. do Sow. wlatigca. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 ont. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ni. Łyczakewska |. 3. Telefon 104. 

Ja m na R 


We Lwowie, — Wtorek dnia 


- 


Lwów dnia 15. lipca. | 


Pisma półurzędowe zapewniają, że doniesie- 
mie, jakoby jenerał br. Albo ri był przeznaczo- | 
my na namiestnika do Tryestu, niema podstawy. : 

‘Jak słychać, mają młodoczesi z powo- i 
du wiadomego nam telegramu pism staroczeskich 
p rozmowie cesarza z dep. Fanderlikiem| 
wysłać do namiestnika br. Krausa w. deputacji 
pp. Gregra i Waszatego, aby otrzymać auteu- 
tyezny tekst rozmowy cesarza z Fanderlikiem. | 

razie sprawdzenia się owej wiadomości proBić ; 
będą namiestnika, ażeby zapewnił cesarza o lo- 
jalności młodoczeskich wyborców. 


, Z nad granicy serbskiej donoszą, 
ie policja serbska napadła na statek węgier- 
tki, zabierający żwir z węgierskiej wyspy Racy; 
ta Sawie, i kazała mu zaprzestać roboty, a gdy | 
nie posłuchał, ponieważ wyspa ta należy do te- 
rytorjum węgierskiego, odeszła, ale- w 11 ludzi 
Wróciła, szypra związała, zelżyła i na terytorjum | 
mrbskie zawlokła, gdzie go aresztowano; statek 
został bez opieki. 
Sprawa z włoskim statkiem „Ida“, któ- 
nt wodach istryjskich był napadnięty przez 
Naż austrjackiej straży ołowej, jest już załatwio- 
na. Komendant łodzi został za nieprawidłowe po- 
stępowanie usunięty. 


W Wilnie otrzymano z Petersburga wia- 
%omość, że w tamtejszych decydujących sferach 
Poruszono myśl założenia prawosławnej 
akademii duchownej w stolicy Litwy, i 
żę większość mających głos w tej sprawie, przy- 
chyla się do projektu z powodu, że prawosławna 
akademia duchowna w centrum Litwy i Biało- 
rusi jest konieczną. 


W rosyjskiem ministerstwie marynarki zaj- 
mują się obecnie gorliwie projektem względem 
przeniesienie portu handlowego z Kron- 
Sztadu do Oranienbanm. Sfery mary- 
narskie zapewniają, że wielki admirał fłoty ro- 

jakiej, w. ką. Aleksy Aleksandrowicz, z naci- 
kat wystąpił za rychlejszem urzeczywistnie- 
niem tego projektu w interesie wzmocnienia siły 
państwa na morzn Bałtyckiem, i miał otrzymać 
W zasadzie przyzwolenie cara. 

W m. Moskwie odbyło się w ogrodzie 
stowarzyszenia poddanych Rzeszy niemieckiej 
odsłonięcie pomnika Wilhelma I, w którem 
najwyżsi rosyjscy dostojnicy wojskowi i cywilni 
udział brali. Na następnym bankiecie u jlnego 
konzula niemieckiego wniósł jenerał-gubernator 
Dołgoruków toast na cześć Wilhelma II. i dy- 
Bagtji niomiockiaj. Nowoje Wremia pisze, że nie 
nie ma przeciw wzniesieniu tego pomnika, ile 
że Wilhelm I. będzie żył w pamięci Rosjan jako 
przedstawiciel przyjaźni między Rosją a Niem- 
canii, a jeżeli w r. 1879 tajny sojusz zawarł 
z najzaciętszymi wrogami Rosji i przeto zdrady 
na Rosji się dopuścił, to winę tę żmył owemi 
pięknemi słowy” przeft*óśmiercią swoją, że należy 
Rosję traktować z uszanowaniem. 

Kolonia serbska w Petersburgu 
zamierza upamiętnić dzień koronacji młodego 
króla Serbii przez zebranie funduszu na zapo- 
mogi dla Słowian, pragnących się kształcić 
w Rosji 


——— 


Z Berna okazała się autentyczna treść 
odpowiedzi rządu szwajcarskiego 
na ostatnie noty niemieckie, Zgadza się ona 
z podanym przcz nas; telegramem, tylko jeszcze 
dobitniej podnosi udzielne prawa Szwajcarji, Tak 
np. oświadcza, że „rząd Szwajcarski nigdy nie 
zamierzał, dopuszezanie Niemców do Szwajparji 
robić załeżnem od zezwolenia rządu niemieckiego, 


Szwajearja nigdy nie dopuści ograniczenia praw 


DZIENNICZEK JUSTYSI 


komedja w jednym akolo 
napisał 
Józef IEościelsici. 


OSOBY: 
Pani Wolska Pan Opolski 
Justysia, jej córka Gustaw, jego syn. 
Rzecz dzieje się na wsi u pani Wolskiej. 


SCENA PIERWSZA. 


Salon na wsi. W głębi drzwi, na ogród otwarte. 

Z boku okno. Pani Wolska siedzi na przodzie 

sceny praed stołem z robótką. Pan Opolski 
wygląda oknem. 


. Pan Opolski (odwracając się od okna). 
Wszysiko zdaje się iść jak z płatka. Rozmawiają 
bardzo żywo. 

Pani Wolska (wznosząc oczy). Ale o 
czem, 0 Boże! 

Pan Opolski. O czem? To ja pani po- 
wiem. Ona mu z kosza daje maliny, a on jej 


| kwiatki do wianka,.. 


Pani Wolska (sdsiwiona). Co? 
Pan Opolski. To było dobrem lat temu... 


ezasu postawienia cukrowni, krowy dają wiecej 
mleka, 8 on jej odsłania najskrytsze tajniki wy- 
młotów. 

Pani Wolska. Przesadzasz! stary przy- 


Pan O polski, Bynajmniej. W każdym ra- 


'zie nie rozmawiają o tem, o czem myśmy roz- 
_ „mawiali w tym samym ogrodzie lat temu trzy- 
_dzięści I 


Pani Wolska (s uśmiechem). Stare wspo- 
mnienia! ! á 
Pan Opolski (Żywo). Młode wspomnie- 


|, 'nia raczej. Myśmy umieli być młodemi, i dla 


tego nie postarzeliśmy się dotąd, 
Pani Wolska. Kłam ci zadają nasze si- 

wa włosy. t: 
Pan Opolski (j. w.) A czy nie 
ił! 


peru- 
kerz, żebym esłowieka po włosach sądz 


— To 


trzydzieści | Dzisiaj ona go pyta, dla czego od ļł 


swoich jako państwa udzielnego, do których też 
prawo przytułku należy. Rząd szwajcarski uznaje 
wszelkie międzynarodowe zobowiązania co do dą- 


|żeń rewolucyjnych i anarchistycznych, i nie 


ścierpi w Szwajcarji żadnych, z prawem narodów 
i międzynarodowemi względami sprzecznych u- 
czynków, taka bowiem jest wola narodu szwaj- 
carskiego“. 

Co do Wohlgemutha, oświadcza nota szwaj- 
carska, że władze szwajcarskie nie zastawiały 
na niego pułapki, tylko aresztowano go i wyda- 
lono za wszczynanie niepokojów, i przyjacielskie 
zasiągnięcie wyjaśnień byłoby tę sprawę na czy- 
sto postawiło. 

Południowe rządy niemieckie są niezado- 
wolone z obostrzeń policji ełowej na gra- 
nicy szwajcarskiej; cały ruch gości może się 
przez. to z południowych Niemiec zwrócić do 
Tyrolu. Bewiduianáwa, bieliznę, ba i listy. Sty- 
chać jednak z Bawarji, że w Lindau (port na 
jeziorze Kostnickiem czyli Bodeńskiem) napa- 
stowania podróżnych przez policję ełową już się 
nie dzieją. 

O działaniu ajentów-kusieieli w okręgu 
nadreńsko-westfalskim donoszą znowu z D ort- 
mundu do Berl. Tagblattu: „Jakiś tajemniczy 
pan chodzi tutaj w towarzystwie innego, ubra- 
nego zwykle jako robotnik. Ow pan tajemniczy 
zmienia codziennie ubiór. W pewnej gospodzie 
zdarzyło się, że ów „tajemniczy“ naraz znalazł 
się w poufnej rozmowie z robotnikami, których 
zdania niby podzielał, wskutek czego robotnicy 
poczęli mu się zwierzać. Poznała jednak szpiega 
gospodyni i rozmowa się natychmiast przerwała. 
Tajemniczy ów pan znany już jest w całej oko- 
licy i od kilku dni wcale się nie pokazuje”. 


Skandaliczne zajścia w francuskiej 
Izbie posłów mają przedewszystkiem tendencję 
obstrukeyjną. Rząd pragnie zamknąć jak naj- 
spieszniej sesję obecną a chciałby koniecznie 
uzyskać jeszcze uchwałę Izby, że się w większej 
liczbie okrzęgów wyborczych, niż w dwóch, na 
kandydata podawać nie wolno. Ma to zapobiedz 
plebiscytom, na których bulanżyzm pragnie się 
oprzeć. Aby zapobiedz uchwaleniu tej ustawy, 
umyślili bulanżyści całą resztę czasu, pozostają- 
cego na obrady w Izbie, zabić interpelacjami 
przeciągającoemi się w nieskończoność, Metody 
tej trzymają się dość uporczywie, kiedy Laguer- 
re nietylko po odebraniu mu głosu nie opuścił 
trybuny, ale wytrwał na niej jeszcze całą go- 
dzinę po zamknięciu posiedzenia. Tymezasem 
Izba posłów przyjęła już w sobotę ustawę o 
ograniczeniu kandydatur. Zarazem też odrzuciła 
oskarzenie przeciw ministrowi Constansowi o 
przekupstwo. W obronie jego wykazał Tirard, że 
zwyczaj wschodni nakazuje przyjmować ofiaro- 
wane prezenta. On i Carnot dostali także ana- 
miekie prezenta, czego przecie za przekupstwo 
poczytać mie można. ! 

Wśród deszczu odbyła się wczoraj doroczna 


uroczystość na pamiątkę zdobycia Basty- 


li. Defilada wojskowa przed Carnotem wypadła 
świetnie. Bardzo liczna publiczność hueznemi 
oklaskami witała prezydenta. 


Wczoraj też przed południem zamierzyli 
bulanżyści wyprawić demonstrację pod po- 
sągiem Sztrasburga. Deroulede otoczony niemal 
wszystkimi posłami, należącymi do obozu bulan- 
żystów,i tłamem publiczności chciał mimo zaka- 
zu polieji przemawiać do narodu. Komisarz poli- 
cji przystąpił wówczas do Derouleda, aby go 
aresztować, tłum atoli rzucił się, rozdzielił ich 
obu i Deroulede w powozie odjechał. Dopiero 
silny oddział straży policyjnej uwolnił komisarza 
z rąk tłumu, wznoszącego okrzyki: „niech żyje 
Boulanger!* Wieczorem odbył się wielki bankiet 
na cześć Derouleda i Laguerra. 


16. Lipca 1889. 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Qazety Narodowej“. 
nl. Łyezakowska l. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Sainte 
Péres 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Sei- 
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szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ot. — Reklamy 
1.nadesłane za wiersz lnb jego miejsce 20 ot. 
Blara Redakcji I Administracji: nl. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


Akt oskarzenia przeciw Boulange- 
rowi obejmuje następujące punkty: zbrodnię 
zamachu, skierowanego przeciw bezpieczeństwu 
i całości państwa, zbrodnię tworzenia spisków, a 
wreszcie niesprawne przywłaszezenie sobie kwoty 
243.000 franków. Nadto zastrzegł sobie jeneralny 
prokurator prawo ewentualnego ścigania Boulan- 
gera o inne jeszcze występki. Oskarzenie pocią- 
ga także do odpowiedzialności Rocheforta i panią 
Dillon. Wszystkie akta; które będą przedłożone 
trybunałowi senackiemu, zostaną publikowane. 


Crispi uwiadomił wszystkie towarzystwa 
irredenstyczne, że je rozwiąże, jeżeliby 
cokolwiek przedsiębrały przeciw Austrji 

Wioski następca śronu ma w jo- 
sieni udać się do Aten i Konstantyno- 
pola celem odwiedzenia dworu greckiego i suł- 
tana. 


Z Sofii donoszą: Wszelkie pogłoski o m o- 
bilizacji są zmyślone; zarządzono tylko to, 
czego normalne potrzeby wojskowe wymagają. 


Według wiadomości z Aten, odbyło się na 
wyspie Krecie zgromadzenie kilku tysięcy 
uzbrojonych obywateli, którzy postanowili siłą 
broni oprzeć się „pobieraniu podatków. Ocze- 
kiwane jest przybycie dwóch okrętów wojennych 
angielskich i jednego rosyjskiego. 


Miła spółka. 


Wystarczy niewielki rys w kryształowem 
naczyniu, ażeby już najbrudniejsze mety wciskały 
się do środka i zatruwały zawarty w niem napój. 
Tak się ma i z naszem Życiem narodowem. Od- 
słoniliśmy rys wewnętrznego rozbicia, a już wro- 
gie i najwstrętniejsze żywioły wciskają się mię- 
dzy nas z swą krytyką, z swemi kłamstwami i 
radami, bo praca nad naszem rozbiciam, toć to 
przecież ich zawodowe rzemiosło. 

Jak ta wstrętna robota wygląda, przedsia- 
wia nam do syta artykuł wstępny w hr. 189 N. 
W. Tagblattu, wiedeńskiego pisemka żydowskie- 
go, które jako Demokratisches Organ zajmuje się 
nieraz sprawami polskiemi, wtórując rozkłado- 
wej pracy Kurjera Lwowskiego. Pod tytułem 
Schlachsizen - Wtrthschaft przedstawia w szeregu 
najbezczelniejszych  oskarzeń. i  idjotycznych 
kłamstw rzekome wyzyskiwanie chłopów przez 
szlachtę i ucisk wszelkich demokratycznych ży- 
wiołów. Dla nas, którzy życie własne znamy, są 
to głupie komunały, nad któremi się tylko ra- 
mionami rusza, ale dla Niemiee, dla Europy, 
dość jest obecnie i najgłupszych komuńałów, aby 
nienawiść przeciw Polsce zaostrzyć i ucisk ży- 
wiołu polskiego upozorować. 

N. W. Tagblatt, biorąc. pochop z dokona- 
nych właśnie wyborów, rozwodzi się, że w Ga- 
lieji jest zawsze szlachta wyłącznie panującą 
kastą, która ciągle Żałuje, że pańszczyzna i pra- 
wo kija zostały już zniesione, i że dlatego prze- 
jęło ją to oburzeniem i zgorszeniem, iż „kana- 
lia* ruszyła się i ośmieliła zapragnąć mandatów. 
„Kanalia" — to wyraz nie nasz, lecz autora; 
obdarza on nim łaskawie tych, których postano- 
wil wziąć w obronę.. 

Dotychczas — zdaniem Tugblattu — były 
złote czasy dla szlachty. „Lud był niedojrzały 
i szlachcice wydarli mu wszystkie mandaty, tak 
iż rząd musiał się ze szlachtą w sejmie i w Ra- 
dzie państwa liczyć, chcąc rządzić spokojnie. Tak 
się też działo, że rząd wybierał zawsze namie- 
stnika z pośród wysokiej szlachty i że cały apa- 
rat administracyjny szlachcie w ręce oddał (1). 
A z tej uprzywilejowanej pozycji umiała szlachta 
ciągnąć korzyści, w ten sposób, że teroryzowała 
chłopów, uciskała Rusinów, oporne miasta karała 
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i stworzyła ustawy, które jej przywileje przedłu- 
żały, i jej materjalne korzyści i przewagę poli- 
tyczną ze szkodą wsi i miast ubezpieczały*. 

Oto jest prawda historyczna w ustach bez- 
czelnego żydka, który robi politykę na brakon 
wiedeńskim. 

„Polityczny kontrast między demokratami 
a szlachcicami — mówi on dalej — jest jaskra- 
wy. Szlachta chce lud utrzymać w ciemnocie, aby 
go łatwiej wyzyskiwać — demokraci zaś żądają 
oświaty ludu, ażeby chłop mógł się czuć Pola- 
kiem. Sziachta pragnie tworzyć ustawy, ażeby 
za pomocą ich mogła sama dla swej własnej ko- 
rzyści rządzić — demokraci reklamują zaś auto- 
nomiezne urządzenia dla ludu i chcą praw, po- 
jierająęych dóbro publiczne. Szlachta żąda wszyst- 
ich urzędów dla siebie i dla swych kreatur — 
demokraci zaś dopominają się, ażeby protekcji 
i despotyzmowi położono raz koniec i żóby ró- 
wność zapanowała w urzędzie i w obliczu prawa*. 
Oto znajomość stosunków galicyjskich, jak 
je poznał autor artykułu i jak je z całą bezczel- 
nością światu maluje. 

Wątpimy, czy Adam Asnyk będzie wdzię- 
cznym temu bystremu politykowi, iż stawia go 
w dalszym ciągu jako wodza tej jego demokra- 
cji — nito Tyrteusza — „tego lirycznego poetę, 
który swą lirę na bok odłożył, aby wyjść na 
trybunę, i zamiast rozstęknionych wierszy, pio- 
runujące skargi na szlachtę miotać“. On to — 
zdaniem publicysty wiedeńskiego — wystąpił 
jako kandydat „gegen einen Adelsknecht* — ja- 
kim jest oczywiście... dr. Józef Majer | 

Mimo to wszystko — konstatuje autor z u- 
bolewaniem .— zdołano tylko zdobyć 16 miejse 
dla Rusinów, 16 dla demokratów i 4 dla chłopów, 
a „bezwstydna prasa szlachecka“ czyni jeszcze 
z tego powodu wyrzuty rządowi i rzuca pogróżki 
hr. Taaffemu. 

Gdyby nam szło tylko o takich żydów, któ- 
rzy politykę na bruku wiedeńskim robią, to ży- 
czylibyśmy im, ażeby otrzymali sejm wyłącznie 
ruski z jakich Barabaszów złożony. Ci nie mie- 
liby zapewne tyle eywilizatorskiej cierpliwości 
co szlachta, i prędko poradziliby sobie z ży- 
dami i ich wiedeńskimi korespondentami. Na ra- 
zie nie z nimi też mamy rachunek do załatwie- 
nia, ale oburzyć musi każdego, że Kurjer Lwo- 
wski, aż w telegramie z Wiednia głosi światu: 
„że Neues Wiener Tageblatt w artykułe wstę- 
pnym omawia w ogólnych wyrazach wynik wy- 
borów galicyjskich“. 

Więc ohydny ten paszkwil Tagblattu jest 
według Kurjera tylko omawianiem wybo- 
rów — w ogólnych wyrazach! 


Obrzydliwa to robota. Wiadomo, że żyd 


aütorem artykułu Tagblattu jest żyd — i że ko- 
respondent Kurjera z Wiednia jest także żyd — 
i zaiste zapytać się należy mizerne te figury: 
dokąd dążycie i eo zamierzacie ? 


Dzierżawy prawa propinacyj i sprawy 
reklamacyjne. 


Sobotnie posiedzenie dyrekcji gal. funduszu 
propinacyjnego trwało przeszło cztery godziny a 
przedmiotem obrad była sprawa dzierżaw propi- 
nacji i załatwienie reklamacyj powiatu lwowskie- 
go. Kwestja zaliczenia Żółkwi i Pilzna do rzędu 
miast, mających do roku 1910 samoistnie wy- 
konywać prawo própinacji, spada z porządku 
dziennego z powodu choroby referenta, starosty 
p. Lewickiego. 

W posiedzeniu i w dyskusji nad kwestją 
sposobu wypuszczania w dzierżawę prawa pro- 
pinacji od 1. stycznia 1890, brali udział pp. na- 
miestnik hr. K. Badeni, starosta A. Jigerman, dr. 
Wereszczyński, Gnoiński, St. Gniewosz, St. Ba- 


jest współwłaścicielem Kurjera, wiadomo też, że |8 


deni, dr. Q. Romer, radca sądu Barański i syn- 
dyk adw. dr. H. Szydłowski. 

Ostatecznie uchwalono rozpocząć ezynności 
w sprawie dzierżaw tem, że dyrekcja za pośre- 
dnietwem starostów rozeszle do wszystkich wła- 
ścicieli propinacyj, co do których nie zachodzi 
wypadek z $. 26 ust. propinacyjnaj z r. 1889, 
(tj. do tych, którzy nie zawarli przed 1. lipca 
1888 kontraktów o dzierżawę prawa propinacji 
mających obowiązywać aż po za r. 1889) zapyta- 
nie: czy nie chcieliby na przyszłość wziąć 
w swych majątkach prawo wyszynka i sprze- 
daży napojów propinscyjnych w dzierżawę i za 
jaki czynsz roczny. Termin do odpowiedzi wy- 
znaczony będzie 14-dniowy. Kto zgodzi się na 
propozycję wzięcia w dzierżawę prawa propina- 
cji, winien będzie w tym terminie przesłać od 
powiednią deklarację, w której poda wysokość 
czynszu. Deklaracja taka obowiązywać będzie 
oświadczającego się przez pewien. przeciąg czasu 
bliżej przez dyrekcję oznaczony, poczem zostanie 
zawarty lub nie, formalny kontrakt. Deklaracje 
te, jak zarówno wzory kontraktu później zawrzeć 
się mającego, złożone będę u starostów i tam 
będzie można przeglądnąć waruaki, pod któremi 
licencja może być wydaną. 

Po upływie terminu do wnoszenia wspo- 
mnianych deklaracyj, dyrekcją na podstawie tego 


przed 1. lipca 1888. na czas dłuższy aniżeli po 
koniee r. 1839. będzie mogła wyrobić sobie do- 
kładny obraz: ile dochodu przyniesie prawo pro- 
pinacji w każdym powiecie i czy ogólna suma 
z wszystkich powiatów odpowiada kwocie potrze- 
bnej do amortyzacji kapitału indemnizacyjnego, 
pokrycia procentów i kosztów administracyjnych. 
Dopiero potem przystąpi dyrekcja do faktyczne- 
go wydzierżawiania i postanowi, w których ma- 
jętnościach prawo propinacji zostanie wydzierża- 
wione w drodze licencji, a w których w drodze 
licytacji. 

Uchwała dyrekcji co do wysłania zapytunia 
do .właścicieli prawa propinacji, czy nie chcie- 
liby je ma przyszłość wydzierżawić, da im spo- 
sobność do uzyskania licencji, jeśli oczywiście 
warunki przez nich podane będą mniej więcej 
odpowiadać rzeczywistej wartości każdej poszcze- 
góliej propinacji. 

Kwestję ustanowienia delegatów na pro- 
winceji dla sprawy dzierżaw, jako należącą do- 
piero do przyszłego sposobu administracji, wczo- 
raj nie omawiano. 

Drugim przedmiotem obrad była sprawa 
reklamacyj. W powiecie lwowskim załatwiono się 
z dochodzeniami nader szybko i starosta p. Jä- 
ermann przedłożył już wczoraj na podstawle 
tych dochodzeń wnioski ec de orzaczenia Ba ka- 
żda poszczególną reklamację z pow. lwowskiego, 
które też przez dyrekcję zostały przyjęte. | 

Reklamacje w innych powiatach będą ró- 
wnież przeprowadzone w stosunkowo: bardzo kró- 
tkim czasie. Od dni kilku już, delegaci miano- 
wani do przeprowadzenia dochodzeń reklamacyj- 
nych (delegatami tymi mianował namiestnik 
kilku starostów, kilku komisarzy powiatowych i 
kilku urzędników namiestnietwa), czynią przyge- 
towania potrzebne do rozpoczęcia dochodzeń i 
wysyłają wezwania na terminy.  Dochodzenia 
reklamacyjne rozpoczną się około 20. bm., a 
skończą się najpóźniej w pierwszych dniach wrze- 
śnia. Każdy z delegatów przeprowadzi dochodze- 
nia w kilku obok siebie położonych powiatach. 
DYW CHI SCOTT YN, FEET AZER AE CTN" HFUUGRENNONIOCYWNONON 
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Miejskie Muzeum przemysłowe. 


Zarząd muzeum wydał sprawozdanie za rok 
1888, z którego wyjmujemy ważniejsze szezegóły. 
Przedewszystkiem utyskuje na brak miejsca. Ko- 
rzystając w roku zeszłym z opróżnienia lokalu 


m a w WO. WO A O W an w wy wy e, 


Świat się postarzał, nie my. -To słońce zaszło i 
po dniu pogodnym, który nas palił skwarem za- 
pała, nadciągnął pogodny wieczór wiosenny i 
blaskiem księżyca posrabrzył nam włosy. 

Pani Wolska. Tyś dotąd poetą! 

Pan Opolski (siadając po prawej). I te- 
raz dopiero przydała mi się moja poezja. Za mło- 
du płatała mi figle. Ozegom się dotknął prakty- 
cznie, rozpadało się, nikło, jak moje bujne ma- 
rzenia. „Niezdara”, mówiono w koło, „marzyciel“, 
i miano słuszność, bo ja sam utyskiwałem na tę 


nieszczęsną poezję, na to marzycielstwo, które, 


mi było kulą u nogi. 

Pani Wolska. Powiedz raczej skrzydłem 
u ramion 

Pan Opolski. Otóż to; eo ptaka wznosi, 
to ludzi strąca, Ale nie skarzę się. Nie będzie 
to poetyczne , ale prawdziwe porównanie, gdy 
powiem, że poezja była mi w życiu tem, czem 
płaszcz gruby i ciężki pielgrzymowi, który się 
pogodnym rankiem wybrał na długą wędrówkę, 
Radby go porzucił, cięży mu i doskwiera, w szyb- 


kim pochodzie zawadza, i dopiero wówczas, gdy 


słońce zapada, wiatr wieczorny chłodzi, a kres 
wądrówki blizko — otula się weń wędrowiec i 
cieszy się, że go wziął ze sobą. 

Pani Wolska. O, jakże to wielka prawda. 

Pan Opolski. Ale jak każdą prawdę, za- 
późno się ją poznaje /wstaje). Mówże tu w po- 
udnie wędroweowi, że mu się płaszcz wieczorem 
przyda! Tymczasem mu ciężko i gorąco, więc 
mu złorzeczy. Gdybym był tę prawdę uznał wcze- 


Śniej, nia byłbym popełnił najkapitalniejszego 


głupstwa ze wszystkich, jakie popełniłem w ży- 
ciu; a wie pani, że to nie mało powiedzieć. 

Paui Wolska: Cóż więc za największe 
głupstwo uważasz — żeś się majątku nie dorobił? 

Pan Opolski. Jestem tak niepoprawnym, 
że nie to, ale przeciwnie to, żem nie uznał, że 
owa poezja, która mi tak zawadzała, tak ciężyła 
w południe żywota jest niezbędną na starość 
szatą. 

Pani Welska. Zachowałeś ją przecież. 
i Pan Opolski. Tak, jak samolub, dla sie- 
bie, ale syna obrałem z niej wcześnie, i sprawi- 
łem, że nie będzie jej miał na starość, gdy mróz, 
wieher i słota. (Porsechadza się gestykulując po 
scenić). 


Pani Wolska. To już nie twoja wina, 

Taka już cała młodsza generacja. 

~. Pan Opolski (awracając się żywo). A 
któż ją taką zrobił, jeśli nie-my?... Ja sam mo- 
jego syna zrobiłem takim, jakim jest. Okra- 
ałem go! 

Pani Wolska. Dla jego dobra. 

Pan Qpelski. He, droga moja pani, po- 
każ mi tego, kto wczoraj wiedział, eo będzie do- 
brem ma dzisiaj, kto dzisiaj wie, co się przyda 
na jutro? Życie, to nie zabity zając, którego 


„można macać i wąchać, aby wiedzieć kiedy 


skruszeje. 

Pani Wolska. 
przekonania i sumienia. 

Pan Opolski (presrywając). Robi się 
często największe głupstwo. Moje przekonanie 
wyprowadziło moje sumienie na gołoledź, a teraz 
się z niego Śmieje, że sobie nos zbiło. 

Pani Wolska. Nie zaprzeczysz temu, 
co wszyscy przyznają, że wychowałeś syńa zns- 
mien1eie, . 

Pan Opolski (siadając). Nie przeczę. 
Gdyby był zegarkiem, wziąłbym na niego pa- 
tent i zakasowałbym Patka. wraz z Czapkiem. 
Byłem doskonałym zegarmistrzem, ale kiepskim 
pedagogiem, ezyli że wszędzie i zawsze byłem 
do niczego! : 

Pani Wolska. Ależ przesadasz... 

Pan Opolski. Byłem do niczego, byłem 
do niczego! Zostaw mi pani przynajmniej satys- 
fakcję tej świadomości. : 

Pani Wolska. Zgoda, byleś chciał mieć 
i tę, że twój syn zajął dziś, dzięki tobie, naczel- 
ne stanowisko w industrji. krajowej... 

Pan Opolski (8 niechęcią). Prawda. 

Pani Wolska. Że mimo młodego wieku, 
zrobił już znaczny majątek... 

Pan Opolski. Czego jego stary ojciec 
nigdy nie potrafil. I to prawda. 

Pani Wolska. Że więc dałeś mu w rę- 
kę wszystkie warunki szczęścia... - 

Pan Opolski (srywając stę). O, co na 
to, to nie zgoda! Czyż pani nie wie, że szczę- 
ście i majątek to jest takie małżeństwo, które 
tylko wobec ludzi czułość udaje, a w czterech ścia- 
nach domu do oczu sobie skacze ? 


Działając. zawsza wedle 
ija 


Pani Wolska. Często tak bywa... Sam 
zresztą chciałeś... 

Pan Opolski. Tak, sam chciałem, — i 
dlatego nad tem teraz sam płaczę. Człowiek 
zawsze tylko nad tem płacze, czego sam chciał. 
Tak jest, chciałem (siada). Widząc po cięgach, 
jakie mi życie na każdym kroku dawało, Że te 
moje — skrzydła, jak je pani nazywasz, to bar- 
dzo niepotrzebne dla człowieka członki, wysku- 
bywałem je troskliwie u mego dziecka. Żaden 
olicjant tak nie śledzi pobytowego rzezimieszka, 
jak ja śledziłem pierwsze objawy tej łajdackiej 
fantazji u wyrostka. A do matematyki, a do lo- 
garytmów, błaźnie! — No, i udało mi się, aż się 
sam stał logarytmom | 

Pani Wolska. I dobrze mu z tem. 

Pan Opolski. Naturalnie, i dłago je- 
szcze dobrze będzie, ale na starość — zmarznie! 

Pani Wolska. Potrzeba nieznana nie 


panna Justyna przystępna podszeptom wyobraźni» 
nie byłbym do tyla. samolubem, abym ją pragnął 
związać z produktem mojej zegarmistrzowskiej 
sztuki. 

Pani Wolska. Pan Gustaw jest czło- 
wiekiem tak zacnym i prawym. 

Pan Opolski. A panna Justyna tak 
pełną wdzięku i dobroci. 

Pani Wolska. Więc? 

Pan Opolski. Więc wszystko w po- 
rządku, Ale właśnie to słowo: w porządku l... 
(macha ręką). Pani Anno, czy pani jesteś zu- 
pełnie pewną, że tam gdzieś na dnie serduszka 
Justysi nie kwitnie jaki kwiatek pałen wiosen- 
nej woni? 

Pani Wolska. O to bądź pan zupełnie 
spokojnym. Justynka jest złote dziecko, ależ. 
prozaiczne... tyleż co pan Gustaw. 

Pan Opolski. Dobrana para. Smażona 


jest potrzebą. Jeśli się spełnią nasze życzenia, i wisienka i kiszony ogórek. 


dzieci nasze spodobają się sobie... 
Pan Opolski. O tak, to jedyne szezę- 
Ście, że i panna Justyna... (szuka wyrażenia). 
Pani Wolska (z uśmiechem). Dokończ 


"śmiało | 


Pan Opolski (j. w.). Że... i pannie Ju- 
stynie wyskubano skrzydła. 

Pani Wolska. Nie rozwinięte ich ra- 
czej. Do czego ty doszedłeś świadomie, to ja 
uczyniłam bezwiednie. Śmierć mego męża strą- 
ciła na moje barki cały ciężar interesów, obo- 
wiązków. Aby im podołać, oddałam się im cała.., 

Pan Opolski. I z dobrym skutkiem. 

Pani Wolska, Tak, ale Justynka wzro- 
sła śród gospodarstwa, śród cyfr, rejestrów, ra- 
chunków, kłopotów... 

Pan Opolski. Róża w pokrzywach. 

Pani Wolska. Która nie wie, że jest 
różą. Nie znała nigdy innego życia, więe jej 
nigdy nie będzie potrzebnem. Natomiast przy 
boku twego syna Znajdzie to, co — może zu- 
pełnie słusznie, za jedyne szezęście uważa: za- 
jęcie i spokój. 

Pan Opolski. Groszek z marchewkę! 

Pani Wolska. Czy wołałbyś dla syna 
romantyczkę ? - 

Pan Opolski. Uchowaj go Bożei Nie, 
oni stworzeni dla siebie. Gdybym wiedział, że 


i 


Pani Wolska. Ohcesz się przekonać? 
Chodzmy do pokoju Justynki. 

Pan Opolski. Chętnie. Byłem zawsze 
zdania, że zewnętrzne otoczenie zdradza we- 
wnętrzny stan duszy. 

Pani Wolska. Pokażę ci jej dzienni- 
czek. Spostrzeżenia gospodarcze i kuchenne. 

Pan Opolski. Nie o ptaszkach? 

Pani Wolska. Owszem, o kurach. 

Pan Opolski. Nie o kwiatkach ? 

Pani Wolska. Owszem, o pietruszcee... 

Pan Opolski. Jakto, nawet nie o gwia- 
zdach lub księżycu? : 

Pani Wolska. A jakże; znajdziesz prze- 
pis strucli na gwiazdkę i dociekania nad wpły- 
wem księżyca na porost włosów. 

Pan Opolski. Pani, jestem zachwycony! 
, Ależ mój syn nie marzył nigdy o takim skarbie. 

Pani Wolska. Gdyby w ogóle marzył, 
jten skarb nie byłby dla niego. 

Pan Opolski. I powiedzieć, że to dzie- 

ci nasze. 

Pani Wolska. Nietylko nasze, ale i 
' swego wieku (wychodzi, za nią Opolski: potrząq- 
| sając głową. Z przeciwnej strony od ogrod 
wchodzą ) 

(O. d. n) 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 16. Lipca 1889. 


zajmowanego przez szkołę żeńską na drugiem 
piętrze gmachu ratuszowego, zarząd muzeum 
wniósł petycję do magistratu, prosząc o.odstą- 
pienie tego lokalu na pomieszezenie szkoły dla 
przemysłu artystycznego. 

Magistrat jednak pomimo doniosłości tej spra- 
wy dotąd nie rozstrzygnął, przez co zarząd mu- 
zeum musiał zakupione na zeszłorocznej wysta- 
wie wiedeńskiej cenne okazy wyrobów stolarskich 
czasowo pozostawić w depozycie w Wiedniu, 
wskutek braku miejsca na odpowiednie umie- 
szczenie tych okazów w obeenych warunkach lo- 
kalu, chociaż nabycie tych mebli pod każdym 
względem wskazanem było, gdyż przeważnie na 
wystawach większych nastręcza się możność ła- 
twiejszego wyboru i kupna przedmiotów konie- 
eznych do zbiorów naszego muzeum. 

Z uwagi przeto, że sprawa budowy gma- 
chu, jeśli nawet w tempie bardziej przyspieszo- 
nem będzie traktowaną, to umieszczenie Muzeum 
we własnym gmachu mogłoby w najlepszym ra- 
zie za lat cztery nastąpić, zarząd Muzeum prze- 
mysłowego apeluje do reprezentacji miasta o sto- 
sowne zarządzenie, -celem powiększenia lokalu 
dla użytku Muzeum, ewentualnie celem umie- 
szczenia szkoły przemysłu artystycznego w in- 
nym lokalu gmachu ratuszowego. Zarządzenie 
bowiem takie nietylko jest koniecznem do utrzy- 
mania niezbędnego ładu w zbiorach muzealnych, 
ala zarazem wskazane jest potrzebą Ray 
wzięcia już teraz prac przygotowawczych dla 
przyszłego urządzenia Muzeum w gmachu wła- 
Snym. 
Wobec tak niekorzystnych warunków po- 
mieszczenia Muzeum, działalność zarządu musiała 
się ograniczyć do najkonieczniejszych potrzeb 
statutem wskazanych. Ważniejsze czynności, jakie 
dokonano, są następujące. 

Wybrana z grona rady nadzorczej komisja 
celem zbadania, z jakich gałęzi rękodzielnictwa 
krajowego i na jakie mianowicie przedmioty ma 
być przez zarząd Muzeum ogłoszony konkurs, 
przedłożyła wnioski, ażeby kwotę 500 zł., prze- 
znaczoną przez Wydział krajowy na nagrody kon- 
kursowe, rozdzielić na premie dla kilku działów 
rękodzielnictwa z uwzględnieniem przeważnie 
tych, które mają wszelkie warunki szerszego roz- 
woju. Znane są dzieje tego konkursu. 

Pierwszy ten konkurs w kierunku przed- 
sięwziętym w rezultacie nie wykazał większego 
współudziału ze strony rękodzielników, a jednak 
wyroby nadesłane zalecały się sumienną | do- 
kładną robotą. Należy przeto spodziewać się, że 
konkursa takie, corocznie odnawiane przez zarząd 
Muzeum, wielce przyczynić się mogą do ulepsze- 
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ruchem, niech organizm swój hartuje kąpiąc się, bo 
złoty „sen młodości, sen na kwiatach", kończy się 
bardzo prędko, a za bramą szkolną czyha nań przy- 
szłość nieobliczalna, w każdym jednak razie nie tak 
różowa, jak ją sobie przedstawia wielka optymistka, 
młodość, W tem życiu późniejszem, które nie zna 
już, eo prawda, obawy przed „dwójką“, ale pozba- 
wione jest także rozkosznych rojeń i — „wakacyj*. 
w tem życiu, które jest walką nieustanną o kawał 
chleba dla siebie i o zdobycze wyższe dla ogółu, — 
w tem życiu dojść może do mety tylko organizm 
ozerstwy, zahartowany, zdolny stawió ezoło wszelkim 
burzom. Pod ciosami słabość padnie w pół drogi, ale 
hart i siła pokonać mogą wszystke. A nam tak bar- 
dzo potrzeba jednego i drugiego... 

Igrającym  „ferjslistom* przesyłamy życzenie, 
aby gdy wrócą do pracy, przynieśli z sobą nowy a 
spory sił zapas, aby pojawill się z rumieńcami zdro- 
wia na twarzy, z mięśniami wyrobionemi, z nerwa- 
mi „jak postronki*. Niech tam na łąkach i w la- 
sach, w stawach i rzekach otrząsną się z skłonności 
do eharłactwa, które mści się tak srodze, niszcząc 
kwiat życia, „zanim powstanie na owoc zalężek.* 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała Jana Filipowicza stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Oknie, Edmunda Banicklego stałym na- 
uczycielem szkoły etatowej w Woli rusinowskiej. 

* Z uniwersytetu. Ministerstwo oświaty za- 
twierdziło wybory dygnitarzy uniwersyteckich w Kra- 
kowie na rok szkolny 1889/90. W roku tym będzie 
przeto rektorem prof. dr. Edward Korczyński, pro* 
rektorem prof. dr. Fr. Kasparek. Dziekanami zaś: 
wydziału tsolegicznego prof. dr. Ks. Włał. Knapiń- 
ski, wydziału prawnego prof. dr. Stan. Madeyski, 
lekarskiego prof. dr. Łazarski, filozoficznego prof. dr. 
Feliks Kreutz. Prodziekanami tegoroczni dziekani : 


Janczewski ; delegatami dotychczasowi delegaci profe- 
sorowie dr. Kleczyński, dr. Domański i dr. Rostafiń- 
ski, oraz ks. dr. Pelozar wybrany w miejsco ks. 
Knapińskiego, który został. dziekanem wydziału te- 
ologicznego. | | 

Pp. Zygmónt Rosenfeld, kandydat adwokacki i 
Maurycy Morgenroth auskultant sądowy, obadwaj ro- 
dem z Tarnepola otrzymali stopień doktorów praw na 
uniwersytecie lwowskim. : 

Pp. Jan Hupka rodem z Niwisk i Ignacy Apfel- 
baum rodem z Rzeszowa otrzymali na uniwersytecie 
Jagielleńskim stopień doktorów praw. 

Pierwszy egzamin państwowy celem otrzymania 
stopnia mag. farm. złożyli dnia 12. i 13. na uniw. 
lwowskim : Berger Leon, Bibring Maurycy, Hay Szy- 
mon, Czerwiński Eugeniusz, Dylski Jan, Freund Mie- 
czysław, Goldmann Ernest, Górny Jan, Klar Samson, 
Korak Joachim. Madejski Edmund. Paczosiński Jan, 


nia techniki i strony artystycznej wyrobów rę- | Rechen Jakób, Rosenstock Tadetlsz, Serwacki Adam. 


kodzieł krajowych. 

Rada nadzorcza uchwałą z dnia 4. czerwca 
zr. postanowiła, ażeby w myśl statutu zarząd 
rzedsięwziął wydawnictwo czasopisma, któreby 
jako organ muzeum naszego perjodycznie wy- 
chodziło. Czasopismo to ma zawierać rozprawy 
i wiadomości z GR 4 przemysłu i szkolnictwa 
przemysłowego, artykuły 1 
artystycznego w kraju i za granicą z dodatkiem 


z zakresu przemysłu ' Quirafeld z 10 pp. prenotewani na majorów. 


W uniwersytecie wiedeńskim otrzymał stopień 
dr. wszech nauk lekarskich p. Dawid Ehrlich, ro- 


| dem ze Lwowa. 


Z armii. FMP. Józef Rodakowski, przenie- 
siony na własne żądanie w stan spoczynku otrzymał 
krzyż komturski orderu Leopolda. 

Kapitanowie I. kl. Wojciech Raatz z51 i Józef 


Wojskowy elew lekarski dr. Józef Polak z kra- 


odpowiednich rycin, któreby ilustrowały przed- | kowskiego szpital isk i t 
mioty nowożytne i dawniejsze, nadto część kro- , pi Misiak W ai A FA 


nikarską i bibliograficzną odnośnie, do potrzeb 
przemysłu i sztuki. 


„ze składu warst 


Kapitan I. kl. Ferdynand Konrad, przeniesiony 
art. w Krakowie w charakterze 


Zarząd muzeum uznając również w zupeł- , komendanta do takiego składu w Kodarza. 


ności potrzebę organu w mowie będącego, dążyć 
będzie do zrealizowania tej myśli w najbliższym 
czasie, w którym to celu wiełe już użytecznego 
materjału biuro muzealne posiada. Ze względu 
przytem, że dotąd kraj nasz nie ma w języku 
ojczystym żadnego wydawnietwa z charakterem 


muzeum naszego znajdzie wszechstronne poparcia 
moralne i materjalne w kraju, a instytucji naszej 
przypadnie szezytne zadanie krzewienia tą drogą 
rzetelnej nauki w zakresie przemysłu i sztuki, 
przez skupienie w jedno ognisko zbiorowej pracy 
mężów, których wiedza i dobra wola dają wszel- 
ką rękojmię powodzenia zamierzonego dzieła. 
Fundusze potrzebne do wydawania tego czaso- 
isma znajdą całkowite pokrycie w prelim'narzu, 
Pos A dla innych celów muzeum. Skoro 
bowiem ostatnie dwa zeszyty znanej publikacji 
. t. „Wzory przemysłu domowego włościan na 
Busi“ wyjdą z druku, kwota 600 złr., corocznie 
preliminowana na tę publikację, zostanie prze- 
niesioną na koszta zamierzonego czasopisma. 

Stosownie do wymogów statutu referenci 
komisji, wybranej z grona rady nadzorezoj, pp. 
prof. Bykowski i Walichiewicz, przedłożyli pro- 
jekta regulaminów dla rady nadzorczej 1 komite- 
tu wykonawczego, tudzież regulamin odnośnie 
do zużytkowania zbiorów i biblioteki, oraz instru- 
kcję, określającą czynność kustosza. Projekta te 
będą wkrótee przedłożone do wiadomości repre- 
zentacji miejskiej. s d 

Z uwagi, że w niedalekim już czasie Mu- 
zeum nasze ma być umieszczone we własnym 
budynku i stosownie do swego przeznaczenia 
przekształcone i urządzone, kustosz Muzeum, 
p. Rebczyński, odbył podróż za granicę i zbadał 
muzea w Wiedniu, Salzburgu, Monachjum. Augs- 
burgu. Norymberdze, Dreźnie, Pradze i Berlinie. 

Zbiory Muzeum przemysłowego powiększyły 
się o 160 okazów, % których 76 wpłynęło jako 
dary, zaś 84 okazów wartości ogólnej 1.664 zł. 
przybyło z zakupna. +a , 

Biblioteka powiększyła się w ubiegłym roku 
o 150 nr. inwent., z których 16 przybyło z da- 
rów i 134 nr. inw. ogólsej wartości 1.527 zł. 
z zakupna. 

Do funduszu zakładowego Muzeum przem. 
miejsk, wpłynęła tak jak w poprzednich latach 
jako dar kwota 200 zł. od Izby handlowej i prze- 
mysłowej lwowskiej. 

Ilość osób zwiedzających Muzeum w r. 1888 
wynosi: za opłutą wstępu 420 osób, w dniach 
wolnego wstępu 2315 osób, z biblioteki korzy- 
stało 187 osób. 


Kronika misjscowa i zamigjscowa. 


Lwów dnia 15. lipca. 


w Wakacje. Kto nie widział szczęśliwych istot, 
mógł ich podostatkiem zobaczyó w dwóch dniach 
ostatnich. Roiło wię od uśmiechniętych twarzy i twa- 
rzyczek w mieście. „Szczęśliwi* oblęgali perony kole- 
jowe, a tu 1 ówdzie pomiędzy dorożkami przeciskała 
się bryka wiejska, uwożąc do „dworków cienistych“ 
do „chat omszonych* młodzież szkolną. 

Szezęśliwi i Student z świadectwem półrocznem 
w kieszeni (n. b. jeśli to świadeetwo dobre), z per- 
spektywą  półtoramiesięcznych feryj przed oczami, 
z nadzieją na te wszystkie rozkosze, które go czekają 
tam — daleko za szkołą — jest jednym z najpogo- 
dniejszych typów, na jakie stać różne doby życia 
ludzkiego... 

Niechże używa teraz tych rozkos.y niezamąco- 
nego troskami umysłu, niech pełną piersią czerpie 
świeże powietrze i wszystkie muszkuły, znużone ślę- 
czeniem w szkole, wyprawi sobie na nowo ciągłym 


i BGBATZA 
| mandorskiego król. rumuńskiego orderu „Gwiazdy Ru- 


wyżej wskazanym, nie można wątpić, że organ KG 


j3 zastępców (w skład delegacji 
+ macje pp. Raastawiecki, Schiller, Jarosz Tadeusz, To- 
karski, Reiner Maksymilian, Rudnicki Jan, jako za- | 
stępcy : Meyer Wojciech, Angielczykowski, Bilewicz) : w noe 


Porucznik Maksymilian Wimmer, przeniesiony 
ze stadniny w Drohowyżu do stadniny w Pradze. 

Rotmistrz IL. klasy w pułku ułazów obrony 
kraj. ar. 8. kr. Karel Clary Aldringen otrzymał od 
zezwolenie na przyjęcie i noszenie krzyża ko- 


Dr. Oskar Widman , prymarjusz szpitala po- 

wszechnege wyjechał wczoraj na sześcio-tygodniowy 
pobyt do Krynicy. 

* Towarzystwo kandydatów noiarjalnych 
«odbyło wozoraj w sali rozpraw sądu kraj. pierwsze 
| walne zgromadzenie. Zebrało się około 60 kandyda- 
i tów, pomiędzy tymi kilkunastu przybyłych z prowin- 
| gi. Zgromadzenie zagaił przewodniczący komitetu, p. 
1Jan Rastawiecki i wezwał zgromadzonych do wybra- 
| nia sobie przewodniczącego. Wybrano p. Tadeusza 

Wajdewskiego, poczem p. Schiller przedstawił pro: 
jekt regulaminu obrad walnego zgromadzenia, który 
uchwalono ; następnie przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie komitetu, podane przez p. Tokarskiego, po- 
czem po dłuższej dyskusji uchwalono regulamin po- 


życzkowy i przystąpiono do wyboru zarządu. -Preze-- 


sem został wybrany p. Jan Rastawiecki, wicepreze- 
sem p. Anteni Schiller, skarbnikiem p. Jakób Bile- 
wiez. Po wyborze zarządu do wydziała i komisji re- 
wizyjnej, w skład której weszli pp. Marynowski Lu- 
i ojan Waydowski Tadeusz, R:dowicz Wacław i Karol 


Bałłaban jako zastępca, zgromadzenie przerwano zo- | sfera, 


stało na chwilę, a p. Rautawiecki zagaił wiec kan- 


dydatów notarjalnych z Izby notarjalnej lwowskiej, no | s 


którym uchwalono regulamin wiecu kandydatów no- 
tarjalnych, celem wyboru delegatów co trzy lata od- 
bywać się mającego, poczem wybrano 6 delegatów i 
weszli przez akla- 


do kolegium Izby notarjalnej, które utworzyło fun- 
dusz zapomogowy dla notarjuszów i kandydatów no- 
tarjalnych, jakoteż dla wdów po nich pozostałych. 

Po skończeniu uchwał wiecu walne zgromadze- 
nie zostało podjęte na nowo, 
ków wydziału i dopełnienia ostatniego punktu po- 
rządku dziennego, mianowicie wniosków członków. 

Do wydziału zostali wybrani pp.: Górnicki Jó- 
zef, Czerny Bronisław, Tokarski Stanisław, Rucker 
Marceli, Gałdziński Stanisław, Meyer Wojciech, dr. 
Blumenfeld Artur, Gorczyca Józef i Angielozykowski 
Franciszek. Jako zastępey weszli do wydziału : dr. 
Gzermak Józef, Sielecki Adam, Neutwig Edward, Gi- 
żejowski Franoiszek. 

Uchwalono następujące rezolucje: a) Towarzy- 
stwo ma być pośrednikiem pomiędzy notarjuszami i 
kandydatemi notar. tak co do umów, zawieranych 
pomiędzy nimi, jak i co do wzajemnego traktowania 
wię, eo do płacy itd.; i porucza się równocześnie wy- 
działowi, aby pod tym: względem przedłożył na przy- 
szłom wainem zgromadzeniu swe wnioski. (Wniosek 
P. Rudnickiego). b) Aby zabezpieczyć kandydatów od 
obcej inwazji (ażeby nie dawano urzędów notacjal- 
nych pozasłużbowym majorom itd.) należy opracować 
memorja? odpowiedni i wysłać go do ministerstwa. 
W memorjale tym należy wyłuszczyć żądania kandy- 
datów, wykazać braki ustawowe i podać sposób usu- 
nięcia tychże. (Wniosek p. Jarosza.) 

Wreszcie uchwalono starać się 1. o powiększe- 
nie posad notarjalnych przy sądach obwodowych, gdzie 
potrzeba i przy sądach powiatowych; 2. o utworze- 
nie instytucji substytutów notarjalnych (adjunktów): 
3. zastanowić się nad zakresem działania mającej się 
utworzyć instytucji sądów pokeju i 4. starać się'o 
prawo wyborów bierne i czynne. Wniosek eo do wy- 
dawania osobnego organu Tow. pozostawiono do roz- 
patrzenia wydziałowi. 


* [Egzamin dojrzałości w stanisławowskiej 
szkole realnej rozpoczął się 10. bm. pod przewodni- 


ks. dr. Pawlicki, dr. Bobrzyński, dr. Rydygier i dr. | 


w oelu wyboru ezton- | 


l 
1 


| na 


: otwem inspektora szkół Średnich radcy szkolnego p. 
Lewickiego. Ża dojrzałych uznano: Głowackiego, 
Klamra, Lustgartena, Lewickiego, Peitzera, Teli- 
szewskiego i Woszozyńskiego, trzech abiturjentów re- 
probowano na rok, trzem pozwolono złożyć egzamin 
g jednego przedmiotu pe ferjach. 


* Rewizje i aresztowania. Kurjer Lw. do- 
nosi: „Dnia 11. bm. odbyła się trzeci. z rzędu re- 
wizja w ostatnim tygodniu u kilkunastu uczniów szko- 
ły rolniczej w Dublanach. Aresztowano dotychozas 6 
uczniów *. 


* Na ostafniem posiedzeniu wiedeńskiej aka- 
demii umiejętności przedstawiono między innemi roz- 
prawę dr. Miklosicza o „Słowiańskiej epopei“, dr. E. 
Kałużniackiego „Przyczynek rękopiśmienny do dzieł 
bułgarskiego patrjarchy Enthymiusa" i de Pichlera 
rozprawę o „Bolesławie II. królu polskim“. 


* Z akademii w Leoben. Zamierzającym od- 
dać się studjom górniczym lub hutniczym na akade- 
mii górniczej w Leobeń, udziela wydział „Czytelni 
polskiej* wszelkiego rodzaju informacji. Adres: Pol- 
nische Lesehalle an der kk. Bergakademie ia Leoben. 


w Śmierć z utonięcia. W piątek wieczorem po 

godzinie 7 zdarzył się pierwszy w tym roku w Kra- 
kewie wypadek utonięcia. Ofiarą nieszczęścia padł 
27-letui utalentowany rytownik tamtejszy Mieczysław 
Prawdzie Lewandowski. Niebosaczyk kąpał się w 
Wiśle opodal mostu wojskowego na Rybakach, a jako 
umiejący pływać, puścił się ku środkowi rzeki. Tu 
jednakże oczy skutkiem ubytku sił, ozy kurczu, nie 
mógł się utrzymać na powierzchni i począł tonąć. 
Towarzysze kąpiący się razem nie zauważyli, że zni- 
knął pod wodą, a gd to wreszcie spostrzeżono, je- 
den z dzielnych pływaków p. Dembitzer pospieszył 
z pomocą. Upłynęło jednak aporo czasu, zanim zua- 
lazł Lewandowskiego i na barkach wyniósł. Mimo 
pomocy lekarskiej dr. Dutsky'ego i Melzera, oraz 
energicznego ratunku, którym zajęli się obecni stu- 
denci medycyny, nie zdołano nieszczęśliwego przy- 
wrócić do życia. 
Ś. p. Lewandowski był ozłonkiem stow. „Zgo- 
dy*, powszechnie lubianym dla swych zalet towa- 
rzyskich. Śmierć jego szczery wywołała żal w kołach 
znajomych i przyjaciół. Pogrzeb odbył się w niedzie- 
lẹ o godz. 4 po poł. ze zakładu klinicznege, 


* Hamerling. Cierpienie żołądka, które, jak 
Czytelnikom naszym 2 sylwetki Hamerlinga umio- 
azeżonej w Gag. Nar. z d. 14. b. m., już wiadomo, 
od lat dawnych nękało znakomitego postę przeszło 
w stan groźny jeszeze w oiągn zimy ubiegłej. 
Z wysiłkiem ledwie zdołał się Hamerling przesie- 
dlić d. 7. czerwca do swej wili w Suifthingthai, 
zkąd jaż żywym nie wyszedł. Depóki ratunek był 
możliwy, nie dał się poeta nakłonić do wezwania 
lekarzy. W końcu rzuciły się tuberkały na żołądek. 
Przywołany d. 12. bm. wieczorem lekarz, dr. Petry 
zastał go już dogorywającego w stanie nieprzyto- 
mnym. 

Zwłoki wystawiono w pokoju, w którym umarł. 
Rysy pozostały niezmienione i miały dziwnie spo- 
kojny wyraz. Pogrzeb odbył się dziś o godzinie 3 
po południu. Dla ochrony spuścizny literackiej i po- 
zostałego dość znacznego majątku zarządzono wszyst- 
ko, co należy, Kuratorem i wykonawcą testamentu, 
spisanego przez poetę jeszozę w T. 1879 miano- 
wany został dr. Holzinger. Spuścizna literacka ma 
być podobno bardzo bogata i obejmować między 
innemi obszerne dzieło treści filozoficznej. 

Jutro pomieścimy w odcinku treściwą pracę 
odnoszącą się do ostatniego wydanego dzieła Hamer- 
linga, „Homunculus“. 

* Zmarli we Lwowie: Jan Swirozyński, ofiojał 
nsmiestniotwa, w 51 r. życia. 

Bolesław Bięńkawgki, inżynier zarządu dóbr 
księżnej de Ligue w Zbarażu umarł tamże d. 12. 
b. m. w 36 r. życia. 

Ignacy Knoblauch, obywatel m. Krakowa, na- 
uczyciel szkół ludowych, zmarł w Krakowie w 50 
rłkn życia. 

Janina z Krywultów Żurawska, żona aptekarza 
w Krośnie, w 21 r. życia. 

W Warszawie zmarł dr. Witalis Wilezkowski i 
Jan Krasuski. 

W Nowym Sądzie zmarł w 64 r. życia serb- 
ski powieściopisarz Jakób Ignatowicz, autor wielu 
remasów i nowel serbskich, Urodzony w r. 18324 w 
St. Andreja, po ukończeniu studjów, prawniózych 
odbył wędrówką po świecie w gonitwie za szozęciem. 
Przez jakiś ozas był on oficerem armii franouskiej 
w Algierji. Był sekretarzem „Maticy Srpski“ a później 
patrjarchy serbskiego. Był też posłem do sejmn węgier- 
skiego i należał de najskrajniejszej lewicy. Redago- 
wał kilka pism serbskich i był członkiem serbskiej 
akademii umiejętności. ` 

+ Burze przeciągały wozoraj nad całą Galioją, 
jakby dla stwierdzenia teorji Falba, który drień 14. 
| bm. wliczył do „krytycznych*. Od samego rana cig- 
żyła nad naszem miastem niezwykle duszna atmo- 
Niebo kilkakrotnie 
chmurami, ale dopiere kołe godziny 5. pe południu 
padł deszcz ulewny, który ponownie pojawił się 
w nooy. , 

Z Wiednia donoszą pod d. 18. lipca, Wczoraj 
: szalały w Ozechach i na Morawie orkany i poczy- 
i piły ogromne szkody. W Litomierzycach zgrachotał 
, wicher oyrk. 

Z Budapesztu teiegrafują pod d. 14. bm, Dziś 
y panowała tu straszna burza z oberwaniem 
(się chmury; drzewa zostały wyrwane z korzeniem 
szkoda jest ogromna. i 


* Dyrekcja Tow. gimn. „Sokoł“ wo Lwo- 

wie podaje do wiadomości, że ówiczenia gimnasty'zne 
członków i uczniów Tow. będą się odbywać przez 
oały ezas wakaóyj szkolnych bez przerwy każdego 
poniedziałku od godziny. 6. do 7. wieczorem dla 
uczniów, od godz. 7: de 8. dla członków, a to 2 po- 
wodu restauracji sali „Sokoła* począwszy od 17. bm. 
w sáli gimnastycznej Franciszka Józefa, odstąpionej 
cel powyższy przez radę: szkolną. 
* W krajowej niższej szkole rolniczej w Ho- 
rodenee, której głównym zadaniem kształcenie oficja- 
listów gospodarskich niższej kategorji, nastąpi otwar- 
cio roku szkolnego d. 1. września br. Z prośbą 0 
przyjęcie odnieść się należy do dyrekeji szkoły i wy- 
kazać: ukończone szkoły ludowe, ukończony 16 rok 
życia i świadectwem lekurskiem stwierdzony dobry stan 
zdrowia. Kandydat, który nie mógłby opłacać 150.złr. 
rocznie za cało utrzymanie, może uzyskaó przyjęcie 
na fundusz krajowy; starający gię o takowe, dołączyć 
winien świadectwo ubóstwa. Podania wnosić można 
do 15. sierpnia br, 

* W Jaśle odbyło się wczoraj 14. bm. peźwię- 
cenie sztandaru strażackiego z całą okazałością przy 
licznem udziale miejscowej publiczności i okoliznej 
szlachty. Po poświęceniu strażnicy: miasto pod. ;mo- 
wało zaproszonych suter śniadaniem. | 

* Wieś Pawelcze w powiecie Stanisławow skim 
położoną, nabył we czwartek w drodze publicznej licy- 
tacji p. Mentzel właściciel dóbr w powiecie bucza- 
okim za 82.010 sł. 

* Półmilion rana. Telegramy dono- 
szą, że władza = wzm stwierdziła, la Far- 
kas wygrał na loterją -w sposób prawidłowy i że 
nikt nie dopuścił się przy tej sposobności żadnego 
nadażycia. Pisma wiedeńskie w braku innego mate- 
rjału zajmowały „nię ciągle Farkasem, z którego 


pokrywało się gęstemi | 


cheiały zrobić oszusta, byle tylko czytelnikom swoim 
podać strawę senzasyjną. 

Obecnie zmuszone są zakończyć tę sprawę pro- 
zaleznie, i ogłaszają orbi et urbi że Farkas to 
uczciwy człowiek i że zresztą przypada na niego 
zaledwie 120.000 zł., resztę wygrali jego wspólnicy. 

* Pożar. Wieś Zagórze pod Chrzanowem, liczą- 
ca do 180 domów, spaliła się 9. bm. prawie zupeł- 
nie, bo pozostało tylko około 20 domów, leżący h na 
uboczu Ogień wybuchł rano o g dz.nić 9. z jednej 
stodoły 1 w bardzo krótkim czasie ogarnął wszystkie 
budynki mieszkalne i gospodarcze, które do szezętu 
się spaliły. Mieszkańcy tej wsi są bardzo pracowici, 
eszczędni i trzeźwi, a wskutek tego dość zamożni. Z 
powodu tego pożaru stali się nędzarzami, bo Oaie 
ich mienie, w budynkach, sukniach i ruchomościach 
ogień im zniszczył w zupełności, O ratunku ani mo- 
wy być nie mogło. Wieś była bardzo gęsto zabudo- 
waną, dom przy domie stodoła obk stodoły, wody 
zupełny brak, 8 przy 36 stopniowym upals powstał 
jeszcze silny wiatr, który uniemożliwiał dostęp do o- 
gnia i czynił wszelki ratunek niemożliwym tem bar- 
dziej, że osób dorosłych nie wiele było pozostało w 
domach — ozęść ich była zajęta Żniwew a część lu- 
dności udała się była na jarmark do Chrzanowa. 
Zmaczna ilość zwierząt domowych spaliła się. Oy i 
ile osób utraciło życie, nie było możebnem na razie 
sprawdzić. Kilka osób dobrej woli stara się chwilowo 
przynieść ulgę nieszczęśliwym  pogorzelcom tej wsi, 
dostarczając im na razie żywności. 


* Przy ulicy Wronowskiej jest studnia, 
z której nie podobna pió wodę, wydaja bo- 
| wiem woń okropną. Mieszkańcy tej nlicy za 
(naszem pośrednictwem upraszają Magistrat, aby 
zlitował się nad nimi i kazał wyczyścić tę studnię. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 15. lipca: 

W ubiegłych dwóch dobach, licząc vd 12. god. 
w południe dnia 13. bm., mieliśmy wiatr zmienny 
od SW do N, stan nieba zmienny, powietrze więcej 
-jak miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby pierwszej była 22:49, 
drugiej 22:90 O; najwyższa 33709 O wozoraj po po- 
łudniu, najniższa 162” © dziś w nocy. | 

Wozoraj po południu padał deszcz z przerwami 
w połączeniu z grzmotami i błyskawicami , którego 
łączny opad wynosi 31,5 mm.; dziś rano- była mgła 
mał 


wała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 765 — 760 mm. 
w Irlandji. 

Stan barometra zredukowany do poziomu mo- 
e był dziś o 9 rano 756 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 15. lipca : 

Wiatr z pożudniowo-zachodniej strony, średnia 
temperatura doby około 19° O, stan nieba zmienny, 
a powietrze więcej jak miernie wilgotne ; deszez. 

* Jutro, d. 16. lipca: NMP. Szkap — św. 
Andreja. 


i Odezwa. W niedalekiej przyszłości spocząć 
mają zwłoki Adama Mickiewicza na Wawelu ! Komi- 
tet w tym celu zawiązany powtórnie, z inicjatywy 
akademickiej młodzieży poczynił już wszytkie ku te- 
mu kroki | starania, tak, że wreszcie gorącemu ły- 
ezeniu ogółu polskiego stanie się zadość. 

Fundusze Są już częściowo w rękach komitetu, 
rozchodzi się jeszcze o dalszą ze strony rodaków po- 
moc, w celu godnego sprowadzenie zwłok wielkiego 
wieszcza, jak niemniej w celu zbudowania odpowie- 
dniego sarkofagn w krypcie, która na ten cel odre- 
stanrowaną i ozdobioną będzie. 

Rózsyłamy zatem po kraju isty- akładkowe 
z gorącą prośbą, aby wszyscy, którym ta sprawa na 
sercu leży, zajęli się gorliwie zbieraniem składak | 
komitetowi na ręce przewodniczącego spiesznie przy - 
syłać je raczyli, aby akcja brakiem środków mate- 
rjalnych nie była wstrzymaną u samego już niemal 
kresu. 

Redakcje wszystkich dzienników i exasopim 
polskich upraszamy o przyjmowanie składek na ten 
cel tem goręcej, ża pozwolenie do zbierania, uzyskane 
ed władzy, gaśnie już za kilka tygodni. 

Ciężkie i dotkliwe ciosy, spadające na nasz 
kraj, jak pożary, powodzie itp., nie pozwalały komi- 
tetowi zwracać się ozęściej do szerszych kół patrjo- 
tycznej i ofiarnej publiczneści naszej; zbliżający się 
jednak termin tej wielkiej narodowej  uroczyatości 
zniewala nas raz jeszcze odezwać: się do rodaków 
+ Wea Laite ŚR takiego mistrza i takie- 
go wieszoza, jakim jest świętej i wi j i 
ken dawiol 2, a PORDE] pamię 


W Krakowie, 19. lipea 1889. 


S z, komitet 
ekretarz : Przewodniezący : 
Damasy Miśko, Dr. Weigel. 


— @ródek d.'14. lipa. (Kor Gas. Nar.) Dzi- 


siaj obchodziła nasza straż ochotnicza dwudziestopiątą 


rocznicę istnienia swego. Program obchodu tego zo- 
stał cały wykonany, nie udał się tylko festyn W o- 
grodzie z powodu nagłej burzy, jaka tu wozoraj eza- 
lała. W szczególności udał się popis wobec mar- 
szałka powiatowego i licznego grona mieszczan. Na 
uroczystość przybyło kilku starszych ze straży lwow- 
skiej, Po południu omal że nie przystąpiła straż do 
rzeczywistej akcji ratunkowej, bo -koło 4. godz. ude- 
rzył piorun w chatę na przedmieściu  czerlańskiem. 
Skończyło się jednak tylko na alarmie, bo uleway 
deszcz stłumił? pożar. Wieczorem odbył się bal w za- 
budowaniu straży. 

— W Iwoniczu, według ostatniej listy gości, 
bawi 596 osób. 

-— Z Zakopanego donoszą: „Z niewypowiedzianą 
radością powitacie cudowny ten tatrzański półwia- 
nek, z liczną gromadką will i sadyb, tulących się 
u podnóża potężnych olbrzymów. Moo p. Goldfingera 
nic tu już nie znaczy; z mocy tej podgórski zaką- 
tek wyrwano. Przed restauracją Kulika powita was 
gromadka przewodników, dalej spotkacie kilka pań 
w woromezkach, kiiku jegomościów z gróźnemi to- 
porkami. A z tyłu znów wózek pełen okhojga płci 
turystów, śŚmiejących się i hałasujących na potęgę. 
Wyżej jeszcze Za wartkim potokiem zabieli się przed 
wami dworzec tatrzański, na lewo mieści on olbrzy- 
mią salę balową. ' przybytek nieznanej u Was wego- 
łości, w Środku salę restauracyjną, a na prawe mały 
pokoik, kancelarję Towarzystwa tatrzańskiego, Weho- 
dzisz do małej tej izby, płacisz suto i stajósz się 
współwłaściclelem cudów tatrzańskich. Ohociażby dla 
tego warto tu przyjechać! 

„0d niejakiego ozasu poczęły obiegać w prasie 
utyskiwania na niewygody i drożyznę Zakopanego. 
Należy zaliczyć to do bajek, rzecz bowiem ma się 
wprost przeciwnie. Tańszego miejsca letniego pobytu 
unas przynajmniej w kraju, stanowczo nie ma... Dla 
pojedyńczej osoby całe utrzymanie z mieszkaniem i 
wycieczkami, nie przenosi 3 zł. dziennie, a oo do 
wygód, to i na tych tu. nie zbywa, naturalnie bez 
szyku i wykwintu, lecz za to bez krępowania się i 
przymusu. Mamy na miejsen pocztę i telegraf, trzy 
woale niezłe i bardzo niedrogie restauracje, cukier- 
nig, czytelnię książek, czytelnię gazet, znakomity 
hydropatyczny zakład dr. Ohramea,, wielką obfitość 
tanich i wcale wygodnych mieszkań, wystarczającą 


a. 
| Zniżka barometryczna 755 —760. mm. znajdo- 


ilość skl-pów; a ozarodziejską krainę dokoła. Rash 
przyjezdnych wzmaga się z dniem każdym, zwykle 
jednak dopiero w połowie lipca dosięga on kulminė 
cyjnego punktu, w tym zx roku miejscowi gospo” 
darze spodziewają się większego napływu, jak 
lat poprzednich; wyjątkowo piękoy czas nadzieje joh l 
usprawiedliwia. Kto więc eleganoji nie wymaga. ^ 
wrażeń pragnie, niechaj przyjeżdża.“ i 
— Strejki. Z Leoben donoszą 15 bm.: „Woes 
raj ravo urządziło 2.000 robotników pochód prze 
miasto wydając przytem okrzyki: „My nie będziemy 
pracować za płace głodowe*. Żandarmerja i wojsko 
wkroczyły, aresztując 6 robotników. U jednego T0- 
botnika z kamieniołomów znaleziono ładunek dyn% 
mitowy*. 

W Koóflach były także niepokoje, 
przyzwano telegraflcznie 1 batalion wojska. 

W kopalniach styryjskich wydano surowe 287 
kazy wszelkich zgromadzeń. Szynki pozamykane. 

Z Berna donoszą 13. bm. W 81 fabrykach 
wełnianych doszła do skutku ugoda pomiędzy fabry“ 
kantami a robotnikami. W poniedziałek 15 b. m 
ponownie rozpoczętą zostanie robota, do której 8% 
nie około 10.000 robotników. c 3 

ZJögerndorfu donoszą 14 bm. Strejk 
trwa ciągle. Przewódey robotników starają się o ro% 
powszechnianie s'rejku. Inspektor przemysłowy 
Menzel daremnie starał się o doprowadzenie d0 
skutku ugody pomiędzy fabrykantami a robotnikami. 
Robotnicy obstają przytem, ażeby kwestja załatwie” 
ną została solidarnie, natomiast fabrykanci, którzy 
zresztą skłonni są do ustępstw, 
tylko z własnymi robotnikami. Szyaki zawsze: | 
Szcze sə pozamykane. Stowarzyszenie robotnikó” 


porozdzielało dziś artykuły żywności pomiędzy 20 
rodzin robotników. 


— Akademia handlowa w Pradze wydsłe 
włeśnie 33 sprawozdanie na r. 1888/89 nakreślone 
przez dyrektora dr. Ernesta Kaulioha. Z końcem 8% 
biegłego roku było 325 słachaczów, w tem 4 Pois 
ków z Galicji a to Samuel Zins z Tarnowa, Tadensś. 
Epstein z Krakowa, Juliusz Falkowiez ze Lwowa ! 
Ludwik Niewiadomski z Sassowa. Pp. Epstein i Nie” 
wiadomski otrzymali świadectwo I. klasy z wyszdść” 
gólnieniem. 


z Gra0u 


_ — S$ytnacja dziennikarza paryzkiego, P* 
dług fejletonisty paryzkiego Da. Pozn., jest następe” 
jaca: Zarabia on wiele i dochód ma zapewniony: 
Ale nie zadawalnia go to bynajmniej. Chce on A 
długo bawió w prasie i podczas krótkiego swego: po” 
bytu albo okrągły kapitalik zebrać, albo wystawne? 
Życiem stosunki i znajomości rorszerzyć, albe pe PT 
stu dużo roztrwonić. Więu do znacznych honorati 
redakcyjnych dodaje dochody poboczne z najrożmś” > 
itszych Źródeł. I tak pisarz polityczny stara się o 81%” 
wencją czy to od którego z ministerstw, czy od PF 
tendentów, czy od klubów parlamentarnych, czy 
nawet od osobistości pojedyńczych, których interes I” 
ambicja do mandatu peselskiego lub senatorskie8" 
ciągnie. Tukiego kandydata, skoro tylko jest mó%' | 
tnym, oblega literalnie cezereda dziennikarska 1 43, 
łudza od niego pieniądze prośbą i groźbą. Mat 
rowie robią to naturalnie w sposób „godności” padet: 
wkręcając bogstemu kandydatowi do laurów trybwy 
działy lub akcja w wydawnictwach; drobne pism? 
wypraszsją parosetfcankowe datki za popieranie swe” 
piórem kaudydatury ; dziennikarze rewolwerowi NA 
reszcie, których jest tu bardzo wielu, a którzy M i- 
wstęp do największych pism, wygrzebywaniem piem mi 
łych szczegółów z życia prywatnego lab zmyślenie" 
tychże i spieni;żaniem „dalszego ciągu" przez”. 
czenie. Kto nie ma subwencji stałej lub perjodyczeć i» 


ten stara się o synekurę archiwisty, bibliotekarza: A 
kretarza lub inspektora jakiej ins publicz, 


luk prywatnej i biorąc tam bardzo punktualnie swOJĄ 
pensją, pozostawia wspamiałomyślnie sprawozdanie 
swych ubowiązków urzędnikom podrzędnym. Redakto- 
rowie działów ekonomieznych i finansowysh pobierają 
subsydja od banków, domów bankierskich, syndykata < 
giełdowego i wszelkich towarzystw i spółek przemy- 
słowych, handlowych, transportowych, asekuracyjny” - 
itd., zwłaszcza zoś od nowo powstających przedsię” í 
biorstw. Emisje czy to renty francuzkiej, czy poży” 
ozek zagranicznych, czy też jakichbądź akcji lub obli” 
gaeji — są prawdziwemi Żniwami tych dziennikarej - 
i każda z większych paryzkich grup fiuansowych W% 
nawet specjalne ajencje dla zakupywania artykułów 
i sprawozdań wychwalających nowe entrepryzy. T 

np. „Le Credit Foncier“ i syndykat, oo za potęż0% 
tą instytucją stoi, ma do usług tego rodzaju biur? 
na placu giełdowym pod firmą: A. Batieau et Comp- 
a jak wielkie sumy wydaje Świat finansowy na 1% | 
klamę dziennikarską, można sądzić z tego, że SMA 
ta ma 800 tysięcy franków rocznie komisowego ty od 
za Owo pośredniczenie! Krytyk literacki ' dostaje 
wydawców po dwa egzemplarze wszystkich, chociażb/ 
najdroższych wydawnictw i dwa drugie od autór w: z 
co daje mu możność sprzedawać od czasu do dza5% 
całe księgozbiory. Toż samo czyni krytyk artysty] 

z zbiorami obrazów, rysunków lub prao rzeábiarskio® 
które wymógł na artystach. Albert Wolf, znany WSP. 
praóownik Figara, fortunę wsala pokaźną u0 

sobie w ten sposób. Recenzenci t:atralni dostają 09% 
nè podarki od aktorów i aktorek, dyrekt.rów, kapai 
mistrzów, kompozytorów i pisarzy dramatyczny” * 
Kronikarze życia światowego wxręczją do opisów Fo 
eepeji, balów, rantów itd. pochwały dla modniareki 
gorseciarek, krawoów, szewców, kapeluszników itčn - 
dostając za to od nich sowite wynagrodzenie. Nieza 


nik, przesyłają kronikarzowi upominki w postaci 
letów bankowych. Krezusi egzotyczni z wątpli*: s 
tytułami są w tych razach zwykle bardzo hojnt, Lg 
i pewne panie półświata. Nawet powieścio-pigarzór 
co dostarczają poczytnym ozasopism>m romansów. iino- 
wel. dia feljetonów — nawet oni sprzedają swe piór? 
i za pewne wynagrodzenie wstawiają w opowiadane, 
reklamy | a 
— Zderzenie pociągów nastąpiło koło Gror $ 
ble, przyczem kilku ludzi zostało zabitych. A: 


— Anglicy na wystawie. Dytychozas przyb)-$E. 
» Anglii ne wystawę przeszło 224.000 osób, jak w SE 
kazują listy parowców angielsko-francuskiej kompar 78 
na Kanale La Manche. : p 

— Dowód przyjaźni. Z ostatnich chwil 2y% 
cesarza Maksymiliana meksykańskiego preypom SPR 
obecnie Oktawiusz Feuillet powion. nieznany opiz W 
o którym w swoim ozasie opowiadała cogaezowej I i 
genji małżonka rozstrzelanego wraz z eesatzem jen”! 
rała Miramona. De egzekucji wyznaczono dwa odżi! 
ły żołnierzy meksykańskich — jeden z najlepszy é i 
strzelców złożony, dla cesarza; drugi, składający 6% 
z samych prawie rekrutów; dla Miramona. Gdy: 2: 
pewien oficer wskazał cesarzowi oddział dla niej 
przeznaczony, Maksymilian, poznając starych atrze 
ców, zwrócił się natychmiast do Miramona : „Mo 
ci dać jeszoze tylko jeden dowód przyjażni, rze 
stań tam — ja tego wymagam |“ i wskazał swers 
towarzyszowi broni tniejsee przed wybranym oddz. ; 
łem. Zgon Miramona był też natychmiastowy, podez 
gdy cesarz, źle trafiony, miał dłuższą obwilę kona 
i cierpień. Autor „Dalili“, jak wiadomo, był za i 
sarstwa ulubieńcem na salonach, eesarzowej Fiugent 
anegdotka więc, którą opowiada, zasługuje na wia) 
Właśnie przed paru dniami upłynęła 22 roezni ` 
tragicznego zgonu nieszczęśliwego brata cesarza. mi 
stfjaskiego. k. 
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cboa traktować 1 


leżnie od tego amfitrjoni opisanych w ten sposób kro | 
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| co znowu nie jest tak trudnem, skoro tę czyność pę- 


' na ulicy de la Federation. Powodem zakazu było | wypadek. 


nic W Kole. - 3 
tegu) racji żeniez 6 prostej: jestem uakochany. | rogatek... 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 16. Lipca 1889. 8 


Jia to godz. 1. z poładnis we wtorek d. ralicramy „Bazaly Narodowa. 


14. lipca r. 1789. 
Wiedeń d. 15. lipca. Hr. Kalnoky 


„ Szturmy, w których oblęgający stracili 95 
zabitych i 78 rannych, zkłoja iab 1 zabitego i 

miał w sobotę długą konferencję z nuncju- 
szem Galimbertim. 


1 rannego, trwały godzin 4... wyrąbano zwodzo- 
Peszt d. 15. lipca. Aresztowanego na 


ny most i załoga poddała si 
Sawie szypra -(ob. Przegl. polit.) wypuściły 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 15. lipca. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje sa sztukę. 
płacą ą 


Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . , 19050 154— 
owi lagi po 300 zł. w.a. 23450 287560 

posecznego gal.'po 200 ał, w. a. 277— 281— 
Bankn kredyt. galioyjakiego po 200 zł. w.a. —— 216— 


w odóskim powiecie, zmarł, jak donoszą miejscowe 
dzienniki, włościanin I. Siedko, dożywszy niesłycha- 
nie długiego wieku, bo aż 182 lat. Starzec ten do 
samej śmierci zachował zdrowie i czerstwość ; wie- 
ozorem, w dniu Śmierci zjadłszy kolację, poszedł spać 
i już nie powstał więcej, Pozostawił mnóstwo wnu- 
ków i prawnuków ; najstarszy wnuk liczy lat 90. 


Trzecie święto paryskie. 


Pierwszym setnym jubileuszem, który świę- 
cono w Paryżu, był dzień zwołania jeneralnych 
stanów, drugim przysięga w sali gry w piłkę, 
trzecim nareszcie, który wezoraj obchodzono, to 
wzięcie i zburzenie Bastylli w d. 14. lipca 1789. 

Dwie pierwsze daty odnoszą się do wy- 


Taki był początek PROW 
OE. i. yw E INA | 


— Szkodliwość marek pocztowych. The Sa- II. Listy zastawne sa 100 str. 


nitary News zwraca uwagę na możność przenoszenia | pąadków potężnej doniosłości, upamiętniają one | rp ; : : . s s= | Banku hipot j A AA 
różnorodnych chorób z miejsca na miejsce zB pośre- | owe oli zd usiłowania narodu i zacnych Teatr, literatura 1 muzyka. baz serbskie po półtoradniewym aTÓSZCIO x po onznagp SNtoyiakiego gej - BE tz 
dnietwem tak niewinnego na pozór przedmiotu, jak | przywódców jego, wytężone w celu pozyskaniaj A MYTORA RETE k K na wolność za kaueją 20. zł. a EE Mys (H p 10 10 


marki pocztowe. Zaraza może się udzielać: 1) Jeżeli 
osoby chore, przesyłające marki na odpowiedź, trzy- 
mając cię utartego zwyczaju, zwilżają je ustami, aby 
przylepić do papieru. 2) Jeżeli marki znajdują się w 
tym samym pokoju, w którym leży chory i jeżeli do- 
stang się do nich szkodliwe dla zdrowia miazmaty. 
Jeden zaś i jedyny Środek, aby jadu chereby sobie 
nie przeszczepiać, jest unikanie brania marek do ust, 


Krapińskie Toplice (Krspina-Teplitz 
w Kroacji) d. 15. lipea. Minister wojny, je- 
neral Bauer przybył tu z żoną na kurację. 

Kładno d. 15. lipca. Patrol wojskowy 
uwięził ubiegłej nocy 36 osób, które wywo- 
łały zbiegowisko. Oddano je sądowi karnemu. 
W sobotę w nocy wybito w tutejszym kla- 
sztorze żeńskim dwa okna, skutkiem czego 
czuwa nieustannie dwóch żandarmów nad 
klasztorem. 

Bern dnia 15. lipca. Wszystkie nad- 
chodzące do Szwajcarji towary niemieckie pod- 


niezbędnych reform, wysnucia nowych form pań- 
stwowego i społecznego życia ze starych pozo- 
stałości, zbudowania arki przymierza między 
królewskością a ludem, spokojnego zatarcia przy- 
wilejów i bezprawia, rozciągnięcia jednakich 
praw i obowiązków. nad całą masą ludności. 

Trzecia data przypomina pierwszy czyn od- 
wetu gwałtem za gwałt, pierwszy akt sprawie- 
dliwości lynchu, spełniony przez namiętnie wy- 
zwalające się masy, który później w wybrykach 
konwentu sięgnął potworności. 

Bastylla: powstała u wejścia ulicy Św. An- 
toniego za czasów Karela V. Węgielny jej ka- 
mień położył w d. 22. kwietnia 1369 wójt. Pa- 


sztuka ludowa p. Wł. Gutowskiego, do której muzy- 
kę pisze p. Miehał Hertz. Nowość ta ma się ukazać 
za parę tygodni na jednej ze soen ogródkowych w 
Warszawie. 

— Z Krynicy do Pienin. P. Bronisław Ba- 
bel wydał p. t. tytułem opis wycieczki z Kryniey do 
Pienin i Szęzawnicy. Dla wybierających się na tą 
wycieczkę, dziełko p. Babla będzie pożądanem „vade- 
mecum“. f . 

— Honorarja autorskie. Komisja teatral. 
na sceny krakowskiej, jak donosi Echo, -czyni stara- 
nia o zmianę systemu wynagradzania autorów sztuk 
scenieznych przez udzielanie im tantjemy od przed- 


kredyt. gal. ziem, 49, . . . 96— 
kred. gal. siem. 5%/, los. w 871. 100-75 
kred. g. ziem. 40/ los. w 41,1. 93-80 
kredytowego . siem. 41/.0/, 

los. w 53 1. „ . . . . . . 98.75 99-75 
z irod. gal. ziem. 4°/, los. w561. 92'80 9880 
I. Listy dłużne na 100 zł. 


Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 8*/, 57:50 59— 

Gal. Z. kred. włośc. (d. 5*/,) 21/,0, . . . 48— 5 

Ogóln. roln. kredyt. (zę a Bat i Buk. Po 
60/, los. w 15 lat . . . ee aeo’ m= >—>— 


IV. Obligi za 100 sł. 


Indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 5 
Kom. banku krajowego 6*|, w. a. I. am. . 10050 101:50 
Pożyczka krajowa z r. 1878 60/, w. a. . . 104— 106-— 


Towarzystwa kred. galio. siem. A . . 10076 10175 


dzelek umoczony w wodzie doskonale spełnić może. 
Angielski dziennik przytacza kilkanaście przypadków 
uporczywych chorób, wynikłych z powodu marek. . 
— Koleje francuskie. Ogromny ruch spowodo- 
wany wystawą znajduje swój wyraz w dochodach ko: 


— Sędziwy wiek. Niedawno we wei K 


łei żelaznych W ciągu maja miały kołeje: Licńska | ryża, Hugo Aubriot, który potem przekonan i agni am wy- PSZÓW „> "h i aje i i 
o 4,174.000, Północna o 2,850.000, Zachodnia o 6 stoków miłosne z żydówki był 5 pah zak || masz ód razi EET «zek, Nd dane k ód d. 8. b. m. najśeiślejszej rewizji 6-asrrby "pit "* alkanóń 
2,457.000, Wschodnia o 1,895.000, Orleańska e | więźniem tego gmachu. Pierwiastkowo składała | ową komisję do tej zmiany, Æcho nie donosi, a szko- ółowej. L ta Krak 4— 3 
1,504.000 fr. większe dochody, niż w tym okresie | się Bastylla z dwóch wież połączonych murem | da — waftoby wiedzieć o nich System dawania au- Berlin d. 15. lipca. Odpowiedź d Loss pista rre pA PUBY e e Ea 08 
przeszłego roku. Wystawa pomaga tedy skarbowi | z ufortyfikowaną pośrodku bramą i służyła za | torom tantjemy od przedstawień istnieje na całym z i sh a A ipowiedź rządu e » 

państwa, gdyż odpadną subwencje dla kolei. pewien rodzaj cytadeli na postrach. skłonnych | świecie ; owszem tantjemy te, np. we Francji BĘ szwajcarskiego wy wołała tutaj „zdumienie i VE Monety. 

— Miljarderzy. Obliczono, że na Świecie żyje | do buntu Paryżan. Z czasem zbudowano wież | szą nawet więcej niż w” Galicji;4B0 120%, od da niesmak swoją stanowczością, 1 zmusi rząd Dukat holenderski ONCE aor F 
około 700 osób, które posiadają dochód roszny.8 i połączono je murem ośmioramiennym wyso- |z każdego przedstawienia, -podosas gdy Baa lwow- | niemiecki do rozważniejszego postępowania REŻ ES c rz TWE * S61 GT 
20,000.000 marek. Z tych żyje w Anglii 200, w Niem- | kim na 24 a grubym na 3 metry, poprzedzonym | ski j krakowski płacą zazwycżaj”80/, albo. 10%/.. 5y- | wobec „Szwajcarji. Aresztowanych tutaj trzech | Półmperjał rosyjski . . . . . . . . 9:69 979 
ezech i Austrji 150, w Stanach Zjednoczonych prze- | fosą głęboką na 26 a szeroką na 6 metrów.: stem taki jest najdogodniejszy i dla antórów i dla| studentów rosyjskich uznano za anarchistów ; dag R rej cada e UOR” BEAM e pray Koj 
mło 100, a we Francji 75. "r kn ak Acc a NARTA przedsiębiorców teatralnych, a zwłaszcza dla dak mają być wydani. do Rosji. 100 marok niemiadkioh . oaz 6, 1 5 Si 

— , Ę i .|stylla zbyt wybitnej, roli w historji, I. ostatnich, którzy: płącąć “t nę, ni sztuki nie i . f AZ rebro za 100 słr. . - . . a „544773. RÓ W ŚR 

RE o aniejęaychnakalkacinęć bronili się w niej armanjakowie przeciw bur-| przepłacą. o kaca zdarcia najracjonal- Paryż d. 15. lipca. Komisja trybu-| Kupony w srebrze . . . - « + + . . —— żę 


tersburskiego powistu, rybncy dość często wyławiają | a ń mia 
perły rzeczne, które sprzedają jubilerom, otrzymując | gundczykom i poddać się musieli. Azad zr 
Bzagem po 25 rs. i drożej za sztukę. Okoliczność ta | jen angielskich wziął ją szturmem na Anglikać 


Taea oj" aaa i pa pei osacó a 
s. h ly jo. EAEE gaz, | i M T parlamentu de Harlay; bronił się 
wych pereł. w niej gubernator Dubourg przeciw Henrykowi 
— Nowy proch strzelniczy. Serbskie koła TY. i poddał się dopiero w 4 dni po zajęciu. sto- 
wojskowe bardzo ebecnie interesują sig wynalazkiem | lien zaś w r. 1652 zajmował ją z frondystami 
nowego prochu strzelniczego, dokonanym przez pul- | pondedsz i bronił się dłago przeciw "Turenju- 
kownika. Pantelicza, komendanta cytadeli belgradz- | iwi W r. 1789 załoga Bastylli składające się 
kief. Sposób wyrabiania tego prochu trzymanym jest z 89 iiw alidów 32 szwajearów i 15 armat pod 
dotąd w największej tajemnicy, adołane już jednak | 4 hisżie zał trzymała się tylko 4 go- 
tyle się dowiedzieć, że do wyrobu jego używaną jest, +TETA u pian can ludu | 
najzwyczajniejsza słoma, naturalnie obok innych in- | ao Eii E: kszą i amiętniejszą rolę od- 
gredjencyj. Zarówno przy wyrobie, jak i przechowy- j ł a 1l a 4. Pie stanu 
waniu tego prochu niebezpieózeństwo eksplozji jest , ważę; "ZA Sja HE pip cje” elkich stano- 
podobno stanowozo wykluczonem. Wybuch naztępuje Kai i z. i "= br u: s aa często 
nie przez uderzenie, ani przeż tarcie, a nadto proch | a cc on lycji ii sądu i a le aajekie 
ten ma posiadać niezwykłą siłę, którą można zmniej- | wók p Pk 24 o tnie ms yeaa PART 
szać lub zwiększać według upodobania: Lufy karabi- | "J. naci Aa ai rż s Ł A żeby 
nu nie zanierzyszcza, 8 gdalck rady, Aaa, OEA PaT at r uwałał Ajo sh AERE Wezel- 
umiarkowanej mecy. Jeśli e. r e ch ie związki z rodziną i GZM HINA Naj- 
IŁ p$ ps prong kockas $ omnis arf R at Fi ! azęsnkadcze, tortury stały na porządku dziennym. 
leży, że proch Pantelicza przewyższyłby wszystkie do-; e t ik ee aA „sky 


nału senackiego uchwaliła ogłosić wszystkie 
akta. śledcze. Wezoraj wieczór wystawiono 
w oknach lokalu ligi patrjotycznej transpa- 
renty, przedstawiające Boulangera w czar- 
nym strojn na koniu i z wielką wstęgą legii 
honorowej, ço tłumy zebrane bawiło; odzy- 
wały się tylko czasami szyderstwa i gwizdania. 

Uroczystość narodową (zburzenia Ba- 
styli) obchodzono wczoraj we wszystkich te- 
atrach. z całą Świetnością. Jak telegramy do- 
noszą, obchodzono ją z zapałom także na 
| prowincji: i w-stolicach zagranicznych, w któ- 
rych licznie mieszkają Francuzi. 
| 0. W Moivans pod Grenoblą zderzył się 
pociąg towarowy z osobowym; kilka osób za- 
bitych i rannych. 

Paryż d. 14. lipca. Na posiedzeniu 
Izby: posłów -nie chciał Leherisse (bulanży- 
sta) zejść z trybuny. Izba skazała go za to 
na czasowe wykluczenie z posiedzeń. Komen- 
dant straży wszedł do «sali z oddziałem żoł- 


niejsze, gdyż antor otrzymuje za utwór swój odpowie- 
dnio do zainteresowania. jakie obudzić umiał u pu- 
bliczności. ; j 

Teatra: warszawskie nie płácą tantjem, ale ho- 
nerarja stałe, wynoszące za utwór, wypełniający eały 
wieczór, około 800 rs. Zdawałoby się, że norma ta 
jest słuszną. Tymczasem, co się dzieje ? Teatr płaci 
autorowi znanemu | cenionemu, . którego utwory gry- 
wane bywają przy pełnym teatrze po kilkadziesiąt 
razy, tok samo jak dyletantewi, którego utwór scho- 
dzi z afisza po paru przedstawieniach. 

Na takim systemie traci i teatr sam i autoro- 
wie zdolni. a znani; pierwszy dlatego, Że za utwór 
lichy zapłacił za wiele; drudzy, że zrównano ich pod. 
wzgląders honorarjów z dyletantami. i : 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 15. lipoa 1889 : 


Hotel Żorła. A. Kozicki z Pobereża. T. Horodyski 
z Komarowa, A. hr. Starzeński z Dąbrówki. M. dr. Fe- 
dorowioz ze Słobody rung. I. Qnitner £ R. Lówit z Wie- 
dnia. K. hr. Romer z Bwirza. E, ks. Dosau x Rumunii. 
J. Ettmayer z Czerniowiec. L. i K. Iwanicoy z Kijowa. 
Z. hr. Czognowska x Wołynia. J. Rakowski z Hermanowie. 

Hotel Francuski. K. hr. Dzieduszycki z Martynowa. 
J. Kellerman z Kańgzsgi. F. Jaruntowski z Załenowa. 
B. Jock] z Czortkowa. M. Krasowski i dr. J. Mikusiński 
z Tarnowa. Dr. J. Chomioki z Żurawna, M. Zukewska, 
M. A. Sleski i M. Knanezow z Charkowa. E. Markowie 
z Bukaresztu. B. Zorn, C. Baumgarten, J. Buckwitz i 
dr. Maglender x Wiednia. M. Basoh i J. Nowak x Pragi. 

:ı . Hotel Kuropejski. Dr. Ostoja Zagórski z Wiednią, 
A. Wasilewski x Bienkowa. K. Nelhiebel ze Standnig. 
Br. A. Gostkowaki i P. Nowieki z Krakowa. J. Blacharski 
z Brzeżan. Dr. Marmorosz z Kołomyi. R. Achlesinger 
x Wiednia. H. Jemrieh z Tarnopola. 

Hotel Warssawski. A. Kalinka z Brzeńcia. R. Žu- 
rowski z Dąbrowy. J. Łomnieki z Waręża. W. Lam z Bel- 
za. P. Biliński ze Btoka. M. Tomadzewka s Chartanowiec, 
A. Malinowska s Rymanowa. M. Dwernicki z Kołomyi, 
M. Greder i B. Bzłiwa ze Stanisławowa. Z. Zarewioz z 
Przeworska. 


- Dział ekonomiczny. 


Dostawy dla wojska. Starostwa w: dolnej 
Austrji otrzymały zawiadomienie, iż wskutek żą- 
dania intendantury dragiego korpusu w Wiedniu, 
producenci mają się zyłuszać. de udziału -w. do- 
stawach wojskowych, albowiem: władze wojskowe' 


tyhezas znane gatunki. į bosci murów, i robactwo z rilgoci jązuj i i i ieri i 
. + powodu wilgoci gra-| największą wagę przywiązują do-tego, iżby wła- |nierzy i wezwał Leherissego, aby opuścił Hotel Angielski. 8. Kutowski z Horodyszczy. W. Un- 
— Fałszowanie wina francuskiego. Jedno: spwąły zimą i latem jwiQkszą wagę sredis bizh : À a a a Cyazosy. W: 
, iniaa = f- Ę , y wojskowe | trybun Leherisse odpärł, że cofnie się tylko | ger z Bośni. M. Dyczkawaki z Kełodsiejówki. M. Prxe- 
x pism fachowych paryskich pisze: „Ci, którzy są Poż był . „_ |ściciełe ziemscy bezpośrednio p | rybunęe . pári, ę tylko | Sai a Sambora. W. Lekezyński x E "N. p 
eia | bornatora. Więźniowie paz eco aid do | zaspakojać mogli. przed gyałtem, komendant położył przeto rękę | siańska s Tarnopola. ©. Wigidak z Wiednia. Da 


ZŁĄ, że wine wprost z Bordeaux sprowadzone, zapo- | osoby gubernatora. Więźniowie nazywali sie kró- 
iega narażeniu sig na używanie wina fałszywego, | Jowakiami gośćmi i Er oyto da ai 
BĄ stokreó w błędzie, jak to z następującego przy- | tytularnie dwie butelki zwykłego i butelka sząm= 
padku się przekonają. Przed kilku dniami nadesłano | pańskiego wina dziennie, ale to tytularnie. Osta- 
do Wiedpis z Bordeaux 1500 beczex wina, pochodzą- | {ni gubernator, margrabia de Launay, który za 
cych od wielkiej, znanej firmy handlu w tem mieświe. | posadę swoją zapłacił grube sumy, literalnie gło- 
Skutek nadesłanego doniesienia, polecił urząd gęm morzył więźniów. „Psyby nie jadły tego, 
Rdzowia wiedeński przesyłkę tę zbadać, przyczem Wy- | eo ją jeść musiałem“ — pisze Linguet, adwokat 
kazało się, że 1500 boczek zawieruły płyn, podobny | paryski, który tam siedział łat siedem... 
do wina jedynie tylko barwą i smakiem. Badanie | Z domu otrzymywać wsparć było niewolno. 
chemiczne wykanało jako główne składniki wodę, li- | Ton bowiem, eo przekraczał bramę iście dantej- 
chy spirytus, trochę gliceryny, barwnik, zwany Maqui, | skiej cittá dolente, wymazywał się z listy żyją- 
Pochodzący z Chill, snaczniejsze ilości gipsu (około 6 ' gych. Jeżeli 18-to letni uezniak jakiś, za napisa- 
gramów w litrze) t sól morską. Skutkiem takiego | nie wierszyka przeciw jezuitom, siedział w Ba- 
wyniku analizy, skonfńskowan» cały transport wina, | stylli lat 31, to cóż mówić o innych... 


-Z Kolei Karola Ludwtka. Jak wiadomo, 
atant już. protokolarny .. układ a eh rządem a, 
przedstawicielangi %olei Karola Ludwika” w spra- 
wie budowy drugiego toru z Krakowa do Lwe- 
wa. Zebranie akejonarjnszów, które w tej mie- 
rze ma orzec, zwołane zostanie w październiku. 
Roboty zaś rozpoczną się bezzwłocznie przede- 
wszystkiem z Krakowa do Dembicy, « już w tych 
dniach: ogłoszany -ma być konkurs nieograniczony 
na losy. GEAR i żę * 

Z najwyższego trybunału. Przed dwoma 
miegiżeami pojawiła się w Wiedniu deputacja 
twowęgkich instytucji finansowych, złożona z re- 
prezemtantów gal. zakł. byp., banka kredytowego, 


Hotel Krakowski. J. Rudnicki z Podhajsg. A. Zg- 
ręba s Debrong B. Załuozkowski x Borynios. J. Widlars 
z Pr W. Holler s Przemyśla, K. Głowiński z Tusta- 

owiec. 


| EA) 
NADESŁANE. 


(Rubryxa ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności xa nią nie bierze na siebie.) 


üa: barki Loeherissa, który też zaraz zeszedł 
5 trybuny. 

Następnie przyjęła Izba 304 głosami 
przeciw 229 ustawę o wielorakich kandyda- 
turach. Artykuł 1, według ktorego wolno 
tylko w jednym okręgu wyborczym kandydo- 
wać, przyjęto 295 głosami przeciw 23%. Na- 
stępnie obradowała Izba nad * zmienionym 
przez senat bndżetem i odroczyła się do po- 
niedziałku. 

Wareylia d. 15, lipca. W pojedynku 
między Pierottim, sekretarzem pewnego dzien- 


Schwarze Seidenstoffe von 60 kr. bis 

f 11.66 per Meter — glatt uad proport (ca 180 
versoh. Qual.) versendet roben- und atfokwelse porto 
und zolifrei das Fabrik - Depot G. Henseberg E und k. 


a przeciw wysyłającemu i edbiorcy wszezęto docho- | e : -4 gsl. banka kraj., Tow. kredytowego ziemskiego | ™ EA. f; . I f ; 10 kr. Porte. 
dzenie sąlowe. . . z wet tela zysk iaag TS a eie i gal. kasy oszczędności, która Wóalyła af nika 'oportunistycznego, a_ Belzem, sekreta- Fala ztriok o Mnsiarcungehmd Briefs p 
— Walki byków. Prefekt policji paryskiej Lozó | Jężżyeg Bo bachóć: L y dwik XIV. równie jak po-| Schönbornowi petycję co do długów hipotecznych. | rzem komitetu bulanżystowskiego, odbył się 


Najwyższy trybunał orzekł mianowicie w kilku 
wypadkach, iż oprocentowanie pretensyj hipote-. 
cznych ma ustąć z dniem licytacji, podezas gdy 
przedtem ustawało ono dopiero w 30 dni po 
przeprowadzeniu licytacji. Owóż w ubiegłym ty- 
godniu rozstrzygnął najwyższy trybunał zasadni- 
czo tę kwestję w myśl swych poprzednich orze- 
czeń, iż oprocentowanie  pretenkyj bankowych 


Dr. A. GONKA 


o odbyciu specjalnych studjów dentystycznych Ww Z8- 
kładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie: 


przyjmuje w swojem 221. 


atelier 
przy ulicy Kopernika l 5, IL piętro 


od godziny 9 do 1 i ed 8 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy Czę- 
śelowem lub oałkowitem znieczuleniu kokainą lub gasom 
rozweselającym. 


pojedynek; Pierotti zabity.. 

Rzym d. 15. lipca. Opinione zapewnia, 
że Francja zbrojenia swoje, zwłaszcza na gra- 
nicy włoskiej, ukończyła i może każdej chwili 
wystąpić do akcji. Opinione ręczy za prawdę 
„tego doniesienia, co tem większą budzi uwa- 
gę, ile że pismo to miewa stosunki z mini- 
nisterstwgni spraw zagranicznych. 

Moskwa d. 15. lipca. Bukareski ko- 
respondent Mosk, Wiedomostt zapewnia, że Bu- 
munia jeszcze przed pięcioma laty potajemnie 
przystąpiła do trójgojuszu i ztądto pochodzi, 
że każdy gabinet rumuński, z jakiegobądźby 
stronnictwa pochodził, działa w myśl polityki 
germańskiej. ' 

Londyn d. 15. lipca. Wielka rewia 
wojskowa pod Aldershott na cześć cesarza 
Wilhelma jest stanowczo naznaczoną na d. 7. 
sierpnia. 

Madryt d. 15. lipca. Jak się okazuje, 
rozruchy w. Barcelonie z d. 11. b. m., w któ- 
rych kilka budynków ołowych zgorzało, nie 
były wywołyne przez anarchistów, ale przez 
przemytników, którzy podczas zaburzeń i po- 

aru chcieli przemyeać towary do miasta. 

, Ateny d. 15. lipca. Z Krety uadeszły 
doniesienia niepokojące. Coraz gęściej odby- 
wają się zbrojne zgromadzenia. Na takiem 


zabronił walki byków, która odbywała się 80. maja ! przedniey, listy takie wydawali osobiście na każdy 


przestąpienie przepinów pelivyjnych, aby owe walki ; ‘ki 4 ił 
aj bez rozlewu krwi. Przedziębiorea zaś mając ' dłu RE s c Ludwikiem XV piątka 
pożwolenie w kieszeni, zamiast urządzić widowiske | is e że Ad korupcji, owe lettres de 5477 pay 
amyślońe teatralne, nie oszoręduił ami ludzi ani sztokę 7 7 mało się po 26 luidorów za 
zwierząt. . Łatwo pojąć, co się działo. Łatwiej pojąć 
— Odkrycie. Piwosze niemieccy zrobili odkrycie, | gdy dodamy, ża przez dka” sr kardynała 
że piwo, które pozostaje przez dłuższy csas w bes-j Fleury, takich rozkazów. uwięzienia” sprzedano 
barwnych (białych) butelkach, nabiera nieprzyjemne- | 80 tysięcy sztuk Gdy Bastylla pełną była, otwie- 
go smaku, a zwolna i odrażającej woni, Tymezasóm | rały się bramy Bicótre i innych więzie e: 
piwo, przechowywane w butelkach ciemnych, bardzo a Módz uwolnić się na długo lub na zawsze 
długo utrzymuję się w dobrym stanie. Światło sło- | oa wroga, przeciwnika lab współzawodaika Módz 
Jeżeli pomścić się ma kimkólwiek za 25 luidorów 
fiako- | ależ to istne żniwo dla, ludzi, którzy sumienność 


ustaje z dniem dokonanej licytacji, 


Konjunktury handlowe. Wedle oficjal- 
nych doniesień, żniwa węgierskie wypadły jeszcze 
gorzej niż w r. 1886 i pozostają o 250/, w tyle 
poza zbiorem przeciętnym ilościowo, a jakościowo 
także pozostawiają ogromnia dużo do życzenia. 
Stąd też możność eksportowa Węgier. jest. bar- 
dzo nieznaczna. Austrjackie i węgierskie młyny 
pracujące dla eksportu nabyły w ostatnich tygo- 
dniach wielkie zapasy starej pszenicy. W bieżą- 
cej kampanii zbożowej odegra ważną rolę rózul- 
tat zbioru kukurudzy, ponieważ konsumeja w Wę- 
grzech wobec lichego żniwa pszenicy ucieka się 
do tego surrogatu. Nadzieja na eksport jęczmie- 
ak z także mała, gdyż brunatnego jęczmienia 

no nie wiele, à se igo zbiora w Niem- 

2. i nad Saa j 
nadziej na dobre żniwa tamże, Bop ja 


krajsoh austrjackich przęwi- 


Nieustająca wystawa zjednoczonego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy nliey Trze- 
ciego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ot., w dnie 
powszednie 30 ot. Dla członków wstęp wolny. 


neczne wywiera podobny wpływ i R UKeRY, 
Znajdują się w przezroczystych, bezbarwnych E 
nach. Najlepiej na ich stan wpływają fssski ciemno- podają za przesąd.. i 
Purpurowej barwy. Kurtyzany i MEANS mogły urządzać 
— Leczniea dla pijaków. W Ameryce odda- szantaż na potężną s a wozi R dość przy- 
WRa już istnioją specjalne zakłady lecznicze dla pi- pomuieć, Że atude, Świetny oficer iażynierji, 
Jaków. St. Pet. Wied. donoszą, że jeden z rosyj- siedział długie latą w Bastylli z rozkazu Pom- 
skich lekarzy, zbadawszy tego rodzaju zakłady ame- padury... Sg 
kańskie afou anð w aklat leczenia, zamie Za czasów a 07 Boe pie 
rz% utworzyć podobny zakład w Peteraburgu. Fun-; były tad Mren Źni w ai Pa domo Ei 
d t ó wien | 210 : 0 (= y Ble 8 $á 
FE T Ear a P r pa Hiipa- tego, co się działo była powszechną; że Bastylla 
tnych, urządzone będą łóżka. xa które ma być po- uchodziła słusznie za By mbol wszelkich nadużyć, 
try pł opłata ' samowoli, Rich ah że | wi sk jej i 
r „nii osło się do znaczenia historyczne- 
— Przemyślny pies. Pewien aptekarz, garliwy zburzenie podni krak 
a fm śoiśle postów, miał psa, który | 8°. faktu 3 Ela e Pp zgłoska 
niknął ma regularnie cò czwartku wieczorem i zja- | DL sle ze demi Ca ż  bietośi y 
wiał się dopiero w niedzielę rano. I eóż się okazsło ? 0. 6 ze “appen is ch A om! zby 
Oto. przemyślne zwierzę czas ten przepędzało na po- amita ik o niógo Pindo. eć sam- fà 
frku miejscowego doktora, u którego... nie prze- G dy zwołane stany” jenerałe: nie wskórać 


wyciąg 
z rozkładu jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.) 


Odjazd ze Lwowa 
` ku Btryjowi: ; i 
5'50 zrana, pociąg osobowy do Stryju, Uhyrowa, Stróże, 
Orló, Ławocznego, Munkacza, Budapesztu, Stanisła- 
wowa i Husiatyna. 
10*20 przed południem, pociąg osobowy do Btryja, Chy- 
rowa, Suchy, Btanisławowa È Husiatyna. 
8-45 wieozór, pociąg osobowy do Stryja, Ohyrowa, Su- 
chy, Ławocznego, Munkacza, Buda-Pesztu. 
ku Stanisławowa : 
9:20 zrana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czer- 


„Ł6gano woale postów. : -Sg iedz Wer- d węgierski projektuj i ; : : - ż niowiec, J i Husi 
nie mogły, gdy stosunek między Paryżem s Wer Rząd węgierski projektuje zmianę podatku | kjlkatysięcznem zebraniu w B -| 9. p) og zza R tyna 
We? kończący - sgronóm; Jak Hy sag, JADKT, |. jon Prai się coraz bardziej, gdy otchłań po- | spirytusowego w niektórych-gzezegółach i w tym idid rodzaj komitetn dg ae TWO cze, "A ERY ij CSB CY WC jA 


bar 4 się teraz obracasz i co porabiasz ?... głębiała się między stronnietwem reformy a stron- | celu uda się do rządu sustrjackiego z propozy- 10:08 wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 


kz oai właśnie praktykę agronomiczną W |hiętwem dworu, gdy dwór niepewiiy wierności | cjami. dał proklamację do ludności kreteńskiej, wzy- wiee, Buczawy i Uzortkowa. 
cz. 34 ik N ch. en i" WU idawn$ ;- oowfedz "ini gwardji; stojącej po stronie ludu, sprowadził Próby ulepszenia gruntów naftą, w celu Wającą do odmawiania podatków, choćby rząd ku Bełzcu : 
lwia jakiemi tam pługami orzecie ?... uk pe pułki zagranicznego autoramentu, 8 a ie wygabienia pasożytów, które w ostatnich czasach tnrecki chciał użyć przęmocy. Wnet przybę- 7:49 xrana, pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. 
pia zed am pa dbaj, kry łódka li, stalica, głowa sie do rdza nę udo jaaa ogan rolieta beda | dy a tray angolski okręty wojenne Í jeden +48 Baa do s osią pg ia do 
T ; r , AO M 4 cj f roku bieżą- iski ` adai i 
Bir o de Breteuil zapowiedział, że spali Paryż; jeżeli | cym. Będą to, jak donosi Kiew. St., AWEN posyjski. r Boten. «+ Gwiibiowk dj): 


zł zore życzenia. Pewien pastor, trudniący | o Paota cus Au? = 
trz - Re nawracaniem Mormonów na EE R eat się będzie opierał; rozpacz ogarnęła tsumy, po 
oga-eałał niedawno następujący telegram przyjacio- 
mle: gwoim w Anglii, z okazji obchodu ich srebrne- 
7 la : l 
mi we ia jest — bremisła depesza — Żyć pięć- 
A lat z jedną żoną, niż jeden rek z pięćdzie- 


próby w tym kierunku..  , h., | Wiedeń dnia 15. lipca godz 2 min. — 

stanowiono dać odpór i zagrzebać się . pod mu- |. (Uprawa bawełńy w Rósji. ÓW r. 2. depar- południu, Aka krytą 30360. Akcje alpejskie 
rami ZUG.» va s 7 ; tamelit rolnictwa przódsięwziął próby uprawy ba- Towarz. górniczego 65'75.' Akcje węgierskie Banku 
zi: sy ręzpłomienione porywającą mową 20 wełny w kijowskiej, chersońskiej i: fauryckiej gu- kredytowego 317:—. Akcje Banku anglo-austrjac- 
etniego Kamila ‘Desmoulins, który pierwszy |gętniach, oraz , dońskim,* kubańskim `i terskim | kiego 125:30. Akcje Unionbariku 226-—. Akcje ko- 
przypiósł z Wersalu wieść o dymisji popularnego okręgu. 'W swoim czasie rozesłano Towarzy. | lei Karola Ludwika 194'25. Akoje kolei Północnej 


Przyjazd do Lwowa 
w kierunku zo Stryjaz 
8'26 srana, pociąg osobowy z Buda-Pesztu , Munkacza, 
8:36 po połuduiu. pociąg osobowy z Suchy, Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa i Btryja. 
08 w nocy, pociąg osobowy z Budz-Pesztu, Munkaeza, 
Ławooznego, Orló, Stróże, Chyrowa, Husiatyna i 


 jaciasiąt ministra finansów, Neckera, i gotującym się na stwom rolniszym, właściwym zakładom na 259.12. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 121:25. Btanis? 
„eiu. ajsposobniejsza chwila. Kochany Ar- e ojej rz A A na miasto, | wym i rolnikom niektórym nasiona, a SG Akcje kolei AJldzkiej ——, par" kolei Państwo- "w klilinka E n 
j| mie 4 mówi do narzeczonego 8Wego piękna Berta — brawszy ztamiąd czter r: dzy TONI, 4 Za- departament otrzymał już wiadomość o rezulta- | wej 22150. Akcje kolei Liwewsko - Czern. 236— | 6:40 z rana, pociąg mięszany s Suczawy, Czerniowiec i 
mase — inieneś prosió papę o moją rękę |króla Siamu, h:lebard 7 iki „gy e ei dar | cję iýeb prób. Doskonałe rezultaty otrzymano | Akcje kolei węg.-północno-wachodniej 18775. Losy Stanisławowa. 
— 4 krge 4% to czemu? Ozy jest w debrym humorze? pociągnęły SAA ta] inwalidów Zaka % o ar, w gólij chersońskiej, w dońskim, kubańskim j | Femunalne wiedeńskie 143-75. Akeje Tow. turedkiego 8-00 wieczór, pociąg pospiezany z Bukaresstu, Jagi, 
t Ta? tam broń] terskim okręgu; nadesłane próby bawełny uzna- |110'50: Galios oblig.. Indemniz. 10450. Akojo kolei Odirniagioo, spa Hn EA 


11:00 w nooy, pociąg mięszany x Bukaresztu, Jana, Czer- 
niowiee, Husiatyna i Stanisławowa. 
w kierunku z Bełzow: 
10*10 z rana tylko we wtorek i piątek, pociąg mięszany 
z Bełroa. 
558 po południu, pociąg mięszany z Bełzca i Sokala. 


- laci? właśnie rachunek mojej | nalna... 
— Nie, ale ZAP palną ne zostały w tkalniach peterśburskich, jako bar. | Północno-zachod. (lit.. B. Elbethal) 214'75. Losy 're- 


dzo dobre, pomimo, że r. z. był nie bardzo sprzy- „gulacji Oisy — —. „Akeje banku dla krajów koron- 
dając „dla wzrostu zi W r. b. na połu- r nych 2229:10: a TEE 106—. Rosyjski 
dniu Rosji w wielu bardzo miejscach |. rubel papierowy 12087. Losy prem. węg. ——. 

, d o ć tw BT c wspólna 88*75, 5°/, renta anstr. 


ii 3 je ai j jprędzej. : 

zd A ciałby mnie się pozbyć jak najprędz W tym pstrym po maskaradowemu i 

„miarki i ch A. Powiedzże mi mój drogi, 2 Ja- | szli księża i adwokaci; posłowie i uczeńi Fart 
- stawiciele wielkich rodów i obszarpańcy z pod 


B. L bardio Ho wymówka zaledwie, sle w kałeli Towślidów 2a doświadczenia nad baweł 

IS ; b wiadczenia. nad. uprawą bawełny.. , E PA : s ali i 

we; — A No tak, $ wy” f zepsutych karabinów, i beż aaa itaua NE EEEIEE PRADE i - apiet. reya Tonta, austr. slota ——. Ren- Poa oda wazy mi selakach ©. Erkol 
gleż racja ? g'ego namysłu "<=" £ój, Wag. dota 99'90. 5/, renta węg. papiero- ojedyńczy rozkład jazdy na s: } 
grom uderzono na Bastyllę. ós ' wa 9517. Napoleondory 9'45. Marki 'niem. 58-80. [6 areneb aabyć moins w kabdoj atali, za opiat 


4 GAZETA NARODOWA z 'Wtorku dnia 16. Lipca 1889. Nr. 161. 
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Cyrk A. SCRKUNALNA | Prewytomo w maku I zapachu STY AEF A Kw: URE 
=" łszowane" . 
Dziś w poniedzałek 15. lipca prżeź SUI6Z sprowadzane ; RE» K I zed à MEE a ay ia PL. 
) i } 3 | ) | Sygniówce obok Kulparkowa są na 
PRZEDSTAWIENIE  LJERBATY |CARBOLINEUME 2 ler i SAOI z l KOSZE: 
j s . le do na yela | -yjnemi. Również jest do sprzedania pię- 
o godzinie 8. wieczorem chiński najpewniejszy środek do Hi doki a Podaj Ua , realni E 20 FO ród 
Podniesienie żywego konia prz=z pana Absa. — Występ pogromcy Iwów| «49 © : dńsk e f ochronienia robót drewniannych | "gotówką lub w zamian za folwark z inwentarzem. | |aieśoie'powiatowam przy kole. — gto. 
Jules Seeth. — Festyn Czikosów czyli wesela na puszczy, wielka ają k. sł - sprzedaje Zg'eszenit: Zarząd drukarni Łyczaków l. 3. o dak a BS aj 
konna pantomina z baletem. N. 0. „Assam-Peceo-Mandarin" naj- — jg ; | i „ror logged a 53 
Następne przedstawienie jutro we wtorek. N. L. Kasia: wołu GEARY. AA ARNOLD WERAKR P sa a 
-671 A. Schumann , dyrektor. N. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4— | ALU i | > A a E 
o oo R. H "San pnr, er ot. z ia we Li i z 
=» $- „Souchong“, mato narkot. . | 588 wowile. o z 
N. 5. „C s3 dob T— =» 
N: 6. TProszak harbasiany > . > FB0 Kolej państwowa Jasło-Rzeszów. 


i BITTN ERA . „Wysiewki*, s najlep. herbaty 170 ; 
, ifner”. Spirytusu p wasi?" zakon ss Rury cynowe, 


x s szpilkowego et Da | Węże gumowe | O i O szenie. 
DĄ COWEEREN- SAME =s prime wetane DT. MARKLEWIGA e maniar agaange > 5 


Jest on najlepsrym Środkiem desinfekcyjnym dającym pra- 
wdziwy ozonowy zapach w pekoju, nieoceniony redek inhala- 
ayjny przy chorobach dróg eddechowych i systemu nerwowego, 
wyberne płukanie prezerwatywne przeciw kolowi szezęc i szyi. 

Do nabycia u wynalazey 


Juliana Bittnera 


aptekarza w Reichenau. Niższa Austrja 
b 2071 1 we wszystkich nptekach. 
N Cenu flaszki Bittnera spirytusu szpilkowogo 80 ot., 6 flassek 
i słr. 4. Bezpylacz 40 ot. Patentowany wynalazek złr. 1:80. - 
a BF Ostrzeżenie przed fałszowaniem Raj z ; miozetowy Era. 
. onieważ Bittnera spirytus szpilkowy fałszują w przeszło 8.500 laborato- s ; ore opas ae 1 ohett-|gĘ 
rjach, upraszam szan. Publiczność euR i Żądać tenera spirytusu szpilkewego-jj , Papet apier-Fabrik me Wie- 

lu. 

VIL Kaisera trause 76. 


| Stosownie do ogłoszenia zamieszczonego w.„Wiener Zeitung“ roz- 
pisuje się licytaeja na roboty około rozszerzenia stacji „Jasło*. 

Oferty należy nadsyłać najdalej po dzień 29. lipca r. b. do jene- 
4 ralnej Dyrekcji kolei Państwowych w: Wiedniu. 

Warunki i wszelkie bliższe szczegóły powziąć można albo na miej- 
seu w c. k. kierownictwie budowy w Jaśle lub w.dyrekcjach ruchu w Kra- 
kowie i we Lwowie, 


do wyroba wody sodowej 


poleca 


amówienia nadsełane pocztą.wprost do Juliana Bittnera, aptokarza w Keichenau 
do wysokości złr. 3 (Niższa Austrja) wysełam do wszystkich miojse Austro-Wę- 
gier, do Niemiec franko, nie licząc opakowania. 


Waina dl nily ini 


Pióra kaczek i gołębi 


ft WRZTETEJOR U DACH-CYGAŃ 


P Le DRAPEAU NATIONAL ` 


Znana ed 40 l:t prawdsiwa C. k. radcy dentysty 


[Jedynie prawdziwy puder paryski 


I i | WODA AN RYNOWA 
SĘ © N F ABRYKA Ô paps) żak pi kę rh Di 1. rza Dr e „POPPA jone A nabyla: w fiae ania grobu a psim jest najdelikatniejszym i 
' h i | | prze i; 2 ; swiększonych flauzkach po 50 et., Isi. i L'40. Nie- wcale nieszkodli daje płoi świeżość i gład- 
SZT AŃ D AR N AROÓDOWY OZDOBNYCH PIEC W Laschansky, handel pierza w Klattau sanpa ji :akutkaob ya leczniczych pray kość. Biały, TEN i "blado KEG) E 
; i kafiowych s ty). | wszystkich chorobsch jamy ue:nej i zębów. Cena pudełka 5U sent. 
prawdziwy franouzki utrzymuje „Całą sobotę priepędziłem w Je- if 


PAPIER DO GYGAREIEK 


jcuiekim, dżić w niedzielę rane wybieran 


3 K E, A D MYDŁA LECZNICZE BERGERA 50O marok w złosie wyuagrodsenia, jeżeli 


L bM i 
BARDZO OIENKI | | faz Feo hir alicnid a ©. Helfa w Opawie, jakamołowe, dziegoiowa,| | Grolioha „MAŚO ZDROWIA: 
> DP. Gawiey & Henry p ulica = r ją chdt wpaść aa Wysoki meke o któ i g Peeti alarko we, E a jode (Cróme) nis divile plam wątrebianych, węgrów, 
Eg PARYŻ ę* | - 3. 589. rym nieustannie morśę, gàyöy tylke me- wo-potasowe -udywane se maaya skutkiem czerwoności nosa itd. nie nada cery młodzieńczo- 
KZ „ 40 WwW PA u w gy!” ATS fe 7! „przyajaniej słówka ja przeńiw wszelkim cherobem skóry, świeżej i śnieżne-białej. Cena 60 eentów. 
Fa LADO iolidtów U iali |xiegoś sa Ciebie — kóokum i nigdy ko- I | 
- SERSTW 4 N 48LA zd | Oficjalistów Nauczycielki chab iie easbi ufaj S baie A K Dr, Kiesowa sławna | skuteczna P f. D Li b El : 
z Ee i , Eeh ejet r 07 4 3 » rof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 
WKŁAD GŁÓWNY DLA AUSTRYI: Otto Kanitz & c’, I Stoss im Himimel, 3, w WINDNIY. paleca Biura wywiadowózo , Augsbur gska esencja życia niezrównany rrzy cierpienizoh nerwowych, jak bolu 
mery eria poari i FEJE EPT . dosk: dek domo! iw cierpieńiom Że- łowy, : a z 
rei e iG 7. Polińskiego| Kandydat notarjalny $ |ma ioù natępstwom, jok bela głowy mdtościow, | e ant maa Sorar eola seron, braku apetytu dtd, 
WU Eb : arm: || J | kaha ta Ów: kitai |znajdzie natychmiastowe umieszczę zgadue, hemoreidom itd. Cena 50 et. i 1 słr. 360, 6-60. Broszura „Posięoba chorych * Peti f franco 
ab AD E" CP EAA. : un. ydxoi zechcą nadesłać odpisy swoi : 


aie w kaneelarji uotarjusza w Wi-f 
*  , śniewczyku. 690 


i świadectw i peszezegółnić swoje a | 
j 
Di 


Dom murowany w r. 1880 postawiony o 6-cin pokojach, kuehni, spiżern ganis. 


piwnicy, stajni, wozowni i 2 komórek na drób i nierogaeiznę, z studnią na 

podwórzu, przytem 3/, morga ogrodu warzywnego, jest z wolnej ręki de 

| sprzedania pod korsystnemi warunkami. | w 

Raealność ta jest wolną od długów. — Bliższą wiadomość udzieli pan Mie-|/ 
szysław Piątkowski w Dobromilu. 681 


Horbabaj oge Zygmunta Ruckera 
Srrop z podfosforann Wapi. żel APTEKĄ 


Czerny'ege 


"TANNINGENE 


jest najłepszym, nieszkodliwym i na- 

hmiast dział środkiem do far= 

Momiaią rj Gao hravstnę i 

blond. Barwa nabyta pozostaja trwałą. 
Cena 2 str. 50 ct. 


wypróbowany średek przeciw chorobom 
krwi i płuc, blednicy, skrefułam, Rnemii, 
suchetom w ich- zarodka itd. Cena f. z 

broszurą dr. Schwoizer'a 1 rlr. 25 ct. 


I- 10 modali zasługi. ' 


JAN IHNATOWICZ 
środki do WYCIA ogadi: domowych 
FENILIN | Grylon 


de wyniszozenia moli z zered- | "IŁOWA szwaby, karakony, 


00 SREBRNYMO 


Dr. Ros? Baisam <Życ.a 
od wielu dziesiątok lat bardzo rozpowsze- 
shnieny lek znakomicie działa przy wszel- 
kick delegliwościach narządów trawienia 
i przewodów pekarmewych, dlatego polecz 
się każdemu ten środek tak ze waględu 
na skuteczność jak i tamiość, bo cena 
fiaszki 50 centów. 


Eau de Lys de Lohse 


uływana do mycia twarzy, dzia- 
ła zbawiennie: na jej Bri 
chownośńc nadając jej gładkość, 

delikatność i miękkość. _ 
Cena 1 zły. 4U et. p 


we LWOWIE utrzymuje na aw, ie 

sE worynikich inzyeb speed yte 

w pierwszorzędny: owych i ss- 
granicznych takie następujące : 


rwa lato 


ubiery kamgarnewe po złr. 10'50, surduty i kamizelki po sir, 18, SZ dia 
obłepców po złr, 5-—, kamizelki pikowe po złr. 3:—, Heilmann Keha 
1 Synowie. Lwów Teatralna 1, ów ulica Grodzka 9. paw Ry- 


nek 11. Przemyśl. sz 3 stoaogi, świerszcze, azczypaw- T | 
kani w sukaiach, fotrich. | "O aludby, praski itp, l. Pserhofera PIGUŁKI | 
a Flakon 30 et. | krew ozytzczące doskonały środ«k demowy przeciw 
Flakon 60 ct. l IAKO | satkaniu, kurozom żŻsładkowym iid. 
| 1 pudełko 15 pigułek 21 ct. — 1 rulon 6 pudełek 1 zł. 05 ct. | 
rs =. LT M IKOTON j |  Prawdziwo tylko z czórwonem facsimile podpisz wynalazcy. 
Ziółka antimolowe śletawodny „Sedlak de wyte- | A WEŃ 


Maść Sihulskiego 


zalsca się prsy obecnej perze roku jake bardzo 


Lwowska Fabryka Asfaltu]| 9% | hamua 


AC | s oszek pórski : bawi dek d biania piegów i opaleń 
| ulepszonych ogniotrwałych tektur P ap1ler dntimolowy do Ml ie = oł i t. p. Listy tiękczy O OŚ śol. - XIII. i wielu F słonęasaych a mą s a sez A il | x 
do krycia dachów ochrania od R: futra, apris owsdów. j Cena słoika 35 ot ; większego 70 ct. 
8. SZHLIGI - ŁYSZKIEWECZA portiery, fifanki | meble. Paczka 5, 10 et. 
er gr TrA atka 8 ot. Flakon 20, 30 ct. KROPLE MARIAZELSKIE Artekarih F. ). Kazdy 
pol: | Papier na muchy na Wasza parter wci | |--A eernicyiay da. koni 
ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- sstuka 3 ot. © 81 - i lė eier lei ust, cia om moezoRy : rd dka ny dk no IKE 2 
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZ LIRPLATY we Lwowió: przy uliey Kopernika 1. $, i przy: ulicy dzieny i_wątroby. SR. e ak DRE A, i a apin, awiebaigelom l; 40 x $ 


Halickiej róg: Wałowej. 
. W Krakowie: Sukienuico 1. 20. Czerniowec: Rynek'l. 3. | 


Va 


.ałópszoną ogniotrwałą TEKT wysokich gatunków do krycia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych, 

SMOŁĘ ANGIELSKĄ bezwodną. i 

Osdsza asfaltem jsko jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgoągone ściany w mieszkaniach. 

Fabryka wykonywa w całym kraju sawojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- [B 
rowe i reperacje tychże, 

440 Metr [) od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5. 


mh p | MOLLA PROSZKI SEIDLACKIE. 


"RA W. W W AV 


Podziękowanie i polecenie. | A GAWŁOWSKŁ Triko prawdziwe, 


Plac Marjaeki 1. 8. — ul. Batorego 14. 
i i dzi ieru francuskiego A 

Nasi synowie, gimnażjaliści, umieszczeni byli przez ostatnie z fet zę om PRE TT pytają 
dwa lata szkolne we Lwowie u Wielmożnej Klementyny łosia ct a p 
Starzewskiej, wdowy po c. k. notarjuszu, znaleźli tam pra- ków przeciw Bajuperczywszym olerpieniom ŻOŻĄĆ- 
wdziwie rodzicielską opiekę pod każdym względem, i tego roku deg zp e deoiw zatwardnoniu, 
zdali obydwaj egzamiu dojrzałości. Składając „niniejszem tej za- przeciw cierpieniom wątroby, kon estjom kr ri, 
cnej Pani nasze gorące podziękowanie za jej macierzyńską tro- pz aoiroszaliie noki leć an 
skliwość nad naszymi synami, mamy sobie za miły obowiązek większe rospawszechnienie. 
podać do publicznej wiadomości, że ktoby pragnął zuajeść dobrej BaF- Szanowni P. T. odbiorcy s prowineji raczą przy 
umieszczenie dla uczących się synów i pupilów, temu sumiennie ea A EE Tm A 
polecamy opiekę Wielmożnej Pani 42% rb tidiibiididhd eh 


. ME Fulszywe wyroby będą sądeownie ścigane. -40m - 649 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. 
Klementyny Starzewskiej, 
mieszkającej obecnie 


Wodka francuska i sól Molla 
we Lwowie ulioa Staszyca 8. 


Jako wcieranie do skutseżnogo leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego redzaju rwania ezłonków i pare” 
672 Kornelowie Horodyscy. 


TUTKI CYGARETOWE 


Cena za 1000 tutek od sir. 1 do 249. Q 


liżu, bolu głowy, ów i sobów: w formie składów na wszelkie skaleczenia, w padkech zapalenia i na wrzedy- 
Wewnątra zmięszena M wodą, przeciw. nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. i 
Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
" Tylko prawdziwa, jeżeli każda fasska zaopatrzona jest w podpis | znak echronny Molla. 


pzzzSENk kusi C w m OO Z a 

a ' "R w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
Olej tranowy M. Krohn & Gomp. kich w handlu IGR się gatun- 
ków jedynie odpowiem do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. 8. 


ZORRO O e ho. ROCCO 
Glowny skład wysylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwernege, Wiedeń, Tuchlauben. 
JRR == OOO z EE AO 


pF Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylke przyj” 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 

, „SKŁADY we LWOWIE: J. Beisor apt., Zyga. Rucker apt., Ant. Sklepiński apt., St. Markiewicz; w Bis- 
dej: Erieh Kalor apt; w Brodach: M. Kulak, W. Lindesberg apt; w Buczaczu: R, Jael. Rapp apt; w Czerf 
weach: J. Schnireh, C. Alth apt.; w Osortkowie: Ludwik Ness apt; w Drohobyczu: T. Party! lewicz; w 
mora: A. Botezat apt; w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiu: J. Bohm i L. Wisłecki apt; w Kam isz- * 
Sirum.: C. Pilewski apt; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wim- "| 
niewski apt; w Nowym Sączu: W. Filipek. R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt, w Prz si :| 
F. Nehlik apt.; w Przeworsku: Fel. Świtaleki apt.; w Rseszowie: J. Sshaittor & Cemp.; w Samborse: J. AlekSie- : 
wios apt, C. Mareseh apt.; w Sokalu: E. Wysoczański apt;. w Stanisławowie : E. Struermecki apt; w Tarnopolu + 


we La ATOW io. E. Frantz, F. Jamrogiewioz apt.; w Tarnowie: W. Mildner © Comp, H. Wierzyski, St. Pawłowski apt. 
TE e N E a 


Wydawca i odpowiedziałny redaktor Juliusz. Starkel. Papier s fabryki Ozorlańskiej, "Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu. Ne. 174 A). 


uszcnniea Wertha. _ 


NAUKA KROJU damskiego 


© ES" ułatwienym sposobom "UR 
wedlug najnowszege systemu paryskiego. 
Cały kura trwa 1 miesiąc, codziennie pe 3 godziny. 


Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysuńke- 
wego i miary okatymotrawij. 


| Świeżą i 
wyśmienitą bryndzę węgierską fi 


poleca 640 


KAROD BALLABAN 


Gażłu kurs koautwjeo 10 slr 


Zapisywaé się można eedsionnio ed gods. 3—6 pepotud: 


FORHY PAPIEROWE na suknie, sórsutki, okry- 
cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 ét: do 2 zł. 


Ulica Akademicka l. 12, parter. 
+ T : 


Ulica Akademicka i. 12, 
"zl "I VĄSJMOPYĄY Wa 


— nh. m e _ ma ma BB rj 4 BE EF OLM ELO W |  — 


